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C sa a  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, ® ile zapas * tarczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłkę pocztową 12 e.

Prenumerata wynosi:

Funty w Państwie Ą ustryackiem ...............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajearyi i Turcyi

na cały rok na kwartał
24 żła. 6 zła.
32 zła. 8 zła.

na i  miesiąt
2 zła. 50 a.
3 zła.

__ me niepodlegaia opłacie pocztowej.
Iństów mefTankowanych nie przyjmuje™się. — R ^ k o p U m a  nadsyłane Bodakcyi niezwracaję się

Im s  kywąję niszczone.

GZAS
0 Prenumeraty przyjmują:

W  H r a h o w l e i  Administracya „CZASL"* tudziei urzędy pocztowe. Miejsoową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują się za op' 'ą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po ■' •-

j  f  J k pj ąw tZi . . _?__  J __! n____! 1 _ n \ ^ #1 aw w — a /}«•«.!«: A>a i i maVm ■ . aa •« a  O A a ot a l. nłil «ot

UnląnieniH
100 egzempl. dla zamiejscowych, 
należytość uprasza sie naprzód nadesłać przekazem pocztowym. O^tu.zcnta I pren.tosn-ritto^ 
przyjmują: »  P a r y i 'n  wyłącznie p. Adam,iCarrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Rączko^- 
waki, Faubourg Poissonićre Ś3); w W iednia pp. Haasenstein A  Vogler (także w Hamburgu, FrarAtYi-*-' 
si« a. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu ), A. Opoelik. Stnbenbastei Nr. 2 (takie w Pradze':, H. 
Meuse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium 1 Norymberdze), Q. L. Daube A Comp. (takie w Frank-

fersis a. M.) Hotter A Coap.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Ąustryackiem na miesiąc Gru­
dzień .........................«. . . . złr. 2*50

Od Igo Grudnia do końca Marca „ 8 —
Z przesyłką pocztową w państwie Niemie 

ckiem na m. Grudzień . . .  6 marek
Od Igo Grudnia do 31 Marca . 20 „

■ V "  Prenumerata liczy lig tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Kraków 1 grudni*.
Zwracaliśmy niedawno uwagę na skutki 

rządowego syBtemu rosyjskiego w Króle­
stwie Polakiem od r. 1863 i wskazaliśmy, 
i e  są wyłącznie ujemnemi tak pod wzglę­
dem moralnym i materyalnym, jak polity­
cznym. Muszą się one coraz wyraźnie, 
daó uczuć spółeczeństwu i rządowi. Od pe­
wnego czasu objawiają się też w sposób 
smutny a nawet zatrważający dla bespie- 
czeństwa publicznego tak w Warszawie, 
jak Da prowincyi coraz częstszemi kradzie­
żami, rozbojami a nawet morderstwami. 
Przed tygodniem zapisaliśmy zabójstwo, 
którego ofiarą padł w Warszawie mąż zna­
ny i zasłużony, a dzienniki warszawskie 
niemal codziennie donoszą o faktach dowo­
dzących obniżenia moralnego a groźnych 
dla ogółu. Stan ten rzeczy zwrócił nawet 
na siebie uwagę władz rosyjskich i nakło­
nił je nareszcie do szukania jego przyczyn. 
Szukają ich zatem, ale ani chcą, ani mają 
odwagę dotrzeć do źródła złego. Zapewnia­
ją nas, że w Warszawie, po cichu, władza 
wykonawcza i polieya zrzucają winę na 
sądownictwo, sądownictwo zaś na policyę; 
a ta gra w piłkę daje tylko więcej swo­
body złodziejom i złoczyńcom i ośmiela ich 
.Rząd uczuł nawet potrzebę wytłomaczenia 
się —  rzecz niezwykła w Warszawie — 
przed publicznością bo warszawski oberpolic- 
majster przesłał do wszystkich dzienników
atolicy obszerny komunikat, w którym usi­
łuje dowieść, źe ani nowe sądownictwo, ani 
polieya, ani wzajemny tych władz do sie­
bie stosunek, nie są winne szerzenia się 
przestępstw i zbrodni, upatrując przyczynę 
szerzenia się tego to w tern, że War 
szawa jest wielkiem miastem, to znowu 
w chwilowych stosunkach ekonomicznych. 
W końcu oświadcza, że „władza miejscowa 
nie spuszczając nigdy z uwagi zapewnienia 
bezpieczeństwa osób prywatnych i ich wła­
sności, zwróciła baczność na zwiększającą 
się ilość przestępstw w Warszawie i przed­
sięwzięła stanowcze w tym celu środki, skie­
rowane specyalnie dla powśćiągnięcia skłon­
ności do zamachów na bezpieczeństwo oso­
biste i majątkowe mieszkańców miasta, ja­
kie w tym czasie widżieć się dały. W tym 
celu polieya otrzymała od głównego Na­
czelnika kraju szczegółową instrukcyę...“

Władza uznała zatem potrzebę zwiększe­
nia czujności; lecz czyż „szczegółowe in- 
strukcye“ i wszelkie policyjne środki zdo­
łają zaradzić złemu, czy zdolne są wy­

leczyć z tej „skłonności4* do zbrodni, jak 
się wyraża komunikat rządowy? Nikt je 
szcze nie zwalczył demoralizacyi żandar­
mami lub polieyantami. Żandarm i polibyant 
mogą złodzieja lub złoczyńcę przytrzymać, 
ale „ skłonności “ do zbrodni nie wyplenią 
chcąc tę „skłonność** zniszczyć i usunąć, 
trzeba usunąć przyczyny złego, trzeba się­
gnąć głębiej i zbadać, co jest powodem, że 
w kraju i mieście, które dotąd nigdy nie 
były bujnym gruntem dla występków, po­
czynają się one w sposób zatrważający 
szerzyć. Niezawodnie, że zaprowadzenie 
obcego krajowi sądowiiictwa, urzędującego 
w obcym i nieznanym ludowi języku a u- 
prawniającego bezkarność, może się przy­
czyniać i przyczynia się do ułatwienia 
przestępstw i zbrodni, że jest poniekąd za­
chętą dla przestępców i zbrodniarzy, że 
mąci pojęcia prawne i bałamuci sumienia 
Ale nie w tem tkwi zaiste główna przy­
czyna, a komunikat rządowy przesłany do 
dzienników warszawskich obszernie obja­
śnia, jako nowo zaprowadzone sądownictwo 
nie stawia przeszkód policyi w śledzeniu i 
chwytaniu złoczyńców. Sądownictwo, żan­
darmi, polieya, czujność władzy: wszystko 
to są środki mechaniczne, niezdolne wyle­
czyć moralnej choroby i złego z korzeniem 
wyrwać. Nam idzie o przyczynę wzrostu i 
szerzenia się owej „skłonności“ do wy­
stępków i zbrodni, dawnej nie znanej, a 
niezawodnie jedyną przyczyną jest system 
destrukcyjny i demoralizujący, który zapa­
nował od 1863 r. nad krajem i stolicą. Kto 
z umysłu, systematycznie, z planem niszczył 
przez czternaście lat wszystkie podstawy 
spółeczne, ktb igraszkę sobie robił z pra­
wa i słuszności, kto podkopywał religię. 
poniżał i prześladował jej kapłanów, kto 
podkopywał własność, hierarchię spółeczną 
i narodowość, tak jest narodowość, która 
także jest dodatnią siłą spółeczną, kto 
wbrew naturze w najważniejszych życia 
czynnościach kazał używać niezrozumiałego 
języka, kto zm uszał dziwacznemi ustawami 

przepisami do przekupstw i podstępów, 
kto zesłał na kraj szajkę ludzi do szpiku 
kości zepsutych, na to tylko, aby zarazę i 
zniszczenie szerzyli, kto z Boga i ludzi, 
z sumienia i z niedoli ludzkiej najgrawal się 
publicznie zawsze i wszędzie, kto chłostą, 
głodem, ogniem i mieczem zmuszał do wy­
parcia się wiary, głosząc, iż było ono do- 
browolnem, kto bezcześcił wszystko, co 
przez wieki było szanowauem, kto naresz­
cie nie umiał siebie samego szanować; ten 
niech się nie dziwi, że po czternastu la­
tach takich rządów, wyrastają z pod jego 
nóg przestępstwa i zbrodnie, ten raczej 
niech się dziwi, że ten kraj i ten lud nie 
zdziczał jeszcze zupełnie i niech podziwia, 
jak wielką jest w nim moc dobrego, skoro 
moc złego nie przybrała dotąd większych 
rozmiarów! Jeżeli zaś chce się złemu zara­
dzić, nie należy się łudzić, aby można to 
uczynić za pomocą żandarmów i policyan- 
ów. Trzeba zrozumieć i przyznać, gdzie 
est rzeczywista przyczyna złego a jak sto-

miowo szerzyła się, tak stopniowo należy 
, ą usuwać. Należy szanować boskie i ludz- 
tie prawa, jeżeli się nie chce, aby kraj już 

nie jak to kiedyś powiedzieliśmy, w nie­
użytek, ale w przerażającą przemienił się 
potworność. System rządzenia destrukcyjny 
i demoralizujący: oto prawdziwa przyczyna 
demoralizacyi i destrukcyjnych objawów na 
ulicach Warszawy, oraz szerzącej się w kra­
ju „skłonności** do występków. Niech go 
zastąpi system dodatni, system rekonstruk- 
cyi, a złe samo z siebie ustąpi, owa „skłon­
ność** zniknie, a żadna zaraza nie znajdzie 
przystępu do organizmu zdrowego z uro­
dzenia a tylko w zdrowiu swem moralnem 
podkopanego strasznemi i przerażającemi 
experymentami.

KORESPONDENCJA „CZASU:1
W l e ś c ś  30 listopada, 

i 314 ta fiostedzenti Izby deputowanych).
Wiceprezes W id  ul i c  z pod nieobecność preze­

sa Rschbauera, który znów zasłabł, zagaja posiedze­
nie o godz. lló j min. 25:

Po odczytaniu petycji, które dotyczą nowój tary­
fy celnój, a jedna ze Lwowa zw.ara się przeciw opo- 
aatkownaiu nafty, Iiba przystępuj j  da porządku 
dziennego.

Idzie nsseroprzód wybór jednego zastępcy w de- 
legąęyaoh wspólnych w miejsce dep. Jaworskiego. 
Wybrano dep. R y l s k i e g o .

Następuje dalszy ciąg dyskusji sreregółowój nad 
,bt;tntem bsnłrewym.

Artykuł 56ty, od którego rozpoczyna się tytuł 
WIII o interesaoh Banku, wyazozególma rozliiczne ga­
łęzie tych interesów.

Dep. N e u w i r t  h występuje przeciw nieograni­
czonemu handlowi dewizami, którego niema też w sta­
tusie z r. 1862.

Depr K ai l i r  wykazuje trudności w interesach 
z filiami, jskioh nawet Bank rosyjski nie zna w sto­
sunkach nietylko z poddanymi rosyjskimi, lecz i 
z zagranicznymi, i wnosi: dodać ustfptaki: „Wszy- 
a tli -1 interesa te może zawierać Bank i jego filia 
z osobami i firmami nie maiącemi domicilium w miej­
scu filii na drodze korespondencji."

Dap. F f tr th  popiera, dep. ,Ner> wi r  t h  zwalcza 
wniosek, lnbo uważa go za pożądane poruszenie spra­
wy i obiecuje sobie dobrych ztąd skutków bez u- 
chwalania wniosku.

Dep. K 1 i u k o s ck  zwraca się przeciw nieeskon- 
toy;aniu mnej szych' wek di, wskazując na Bank 
francuski, który eskontuje weksle niiśj 100, niżej 50, 
a nawet niżśj 10 f*. Wytyka Bankowi narodowemu, 
że w r. 1866 miał weksli aufitryaokich po 4 %
39 milionów w tece, a wekali zągranicinych po niż­
szym procencie za 43 miiionów.

Komisarz rządowy Ni eb  a u er  odpowiada- że sa­
ma publiczność winna, iż nie eskontuje Bię małych 
weksli, które nie chcą jakoś się  zaaklimatyzować; 
w artykule 64 tym bowitm powiedziano: „Że choć 
weksel jest wystawiony na szczupłą kwotę, nie sta- 
nowi to pobudki do odrzucenia go.“

W głosowaniu upada wniosek Kalisza, za którym 
głosowali także Polacy. Artykuł 56-ty przyjęty we­
dle wniosku komisji.

Bez dysku jyi uchwalono art. 57—59, które stano­
wią, źe Bank wyjęty z pod przepisów o ogranicio- 
hej stopie procentowej, że wypłaty w Banku dziać 
Się powinny w jego notach lub prawnej monecie, te 
*ob wieszcze ais Banku ogłaszane będą w Wiedniu 
w językn niemieckim, w Peszcie w języku węgier­
skim.

Art. 60 — 64go mówią o interesie eskontowym 
szczegółowo.

W dyBkusyi nad art. 63-cim, który stanowi o przy­
jęciu lub odrzuceniu wek li, dep. M e n d e l s b u r g  
zwalcza wniosek komiiyi surowszy od projektu rzą­
dowego co do odrzuesuh weksli zaleconych przez 
kolegium cenzorów i wnosi przywrócenie prrjoktu 
rządowego. Dep. Qo m p e r z  występuje przeciw temu 
ze względów na potrzebę wielkiej przezorności wobec 
dualizmu bankowego, a jakkolwiek minister skarbu 
P r e t i s  mniema, źe projekt rządowy dość już prze­
korny, Izba odrzaca wniosek Mendelsberga. Do a rt 
64-go, który mówi o wyborze cenzorów przez dyrek 
cye Banku, dep. M e n d e l s b u r g  wnosi, aby to 
działo się na prop ozy cyę Izb handlowych. Dep. Go in­
n er z modyfikuje ten wniosek w tym duchu, aby 
dyrekcja przed wyborem oenzorów porozumiewały 
się tylko z Izbami handlowemi i w tej formie Izba 
uchwala art. 64-ty.

Art. 65 — 70 mówią szeregółowo o interesie po­
życzkowym.

Do art. 65 zabiera głos dep. S k r z y ń s k i ,  Blawia 
wniosek w duchu rozszerzenia dotychczasowego inte­
resu pożyczkowego, mianowicie, aby Bank udzielał 
pożyczek na zastaw towarów i płodów surowych, 
znajdujących się w publicznych składcch towarowych. 
Wygłosiwszy wniozek, motywuje go mówca w spo 
sób streszczający, jak następuje: Komisya powiada, 
źe zawarte w projekcie statutu przepisy o poszcze­
gólnych interesach Banki są naśladownictwem za­
sad i dotychczasowych urządzeń Banku narodowego, 
do których można zastósować się tem łatwiej, ile te 
w ogólności nie było dostatecznych pobudek do roz­
szerzenia zakresu tych interesów, ani di cgraniozema 
ich ani też do modjfikacyi. Komisya powołuje sę  
na doświadczoną dobroć urządzeń bankowych, czemu 
ja przeczyć nie myślę, jeśli będzie chodziło o pyta­
nie, czy były dobre dla akćyonaryuszów dla rządu, 
ale zaprzeczę temu w odniosieniu do pubbcznrści, 
jak zresztą wielu mówców z tamtej (lewej) strony 
Izby dostatecznie już stwierdzili. Mówiono wiele o 
rzetelności Banku w dotychczasowem postępcwańm 
■i urządzeniu, a ja nie znam rzetelniejszego interesu 
bankowego jest pożyczki na zastaw towarów i pło­
dów surowych, rnajdującTrh się w składach publi­
cznych. Nad to jeszcze Bank prócz rzetelności ma 
większe jeszcze zadanie, t. j., żeby był regulatorem 
stosunków pieniężnych, jak Bą nim Banki francuski, 
angielski i inne. Opuszczono w projekcie gałąź inte­
resów wymienioną w moim wniosku; ja pragnąłbym 
pomieścić ją w szeregu interesów bankowych raz ze 
wzgiędu na jej rzetelaości, a potem właśnie dlatego, 
aby Bank miał sposobność w większej niż dotych­
czas mierze być regulatorem stosunków pieniężnych, 
mianowicie także w świecie rolniczem. Dotychczas 
są składy publiczne w Wiedniu i w Peszcie, ale i 
we Lwowie noszą się i  myślą założenia składu ta 
kiego. Ta mowoa wykazuje doniosłość za miara Lwo­
wian i znaczenie wniosku swogo dla kredytu rolni­
czego.

Dep. N e u w i r t h  nie przeczy doniosłości, ale nie 
może poprzeć wniOBku Skrzyńskiego, jako niezgo­
dnego z naturą banków wydających banknoty.

W głosowaniu upada wniosek Skrzyńskiego, za 
którym głosują niemal sami tylko Polacy; zinnyob 
głosujących wymieniliśmy p. Herbsta i część świę- 
tojurców.

A rt 71^-81  (o depczytaoh, o giro, o przekazach, 
o interesie komisowym) uchwalono bez dyskusyi.

Koniec posiedzenia o godz. 2%. — Następie 
jutro. _________
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( | | )  Marszałek Mac-Mahon widocznie zamierza
świat zadziwić swą niekonsekwencją, która sama przez 
się ttanowi dowód, że nie jest on mętem stworzonym 
do zamachu stanu. Po jego ostatnich oświadczeniach 
świat mógł oczekiwać albo dymisji, albo oporu e- 
nergicznego. Mao-Mabon atoli chciał tylko straszyć, 
a gdy nikt nie uląkł się groib jego, gdy świat ku­
piecki na niego natarł, znów obtał drogę kompro­
misu. Słaby, chwiejny z natury, ale przywykły do 
władzy i jej uroku, nie chce z nią rozstać się i zo­
staje w urzędzie. Republikanie, jeżeli wiatr, jaki te­

raz wieje w Paryżu, nie ulegnie zmianie, będą mog i 
powinszować sobie zwycięstwa odniesionego nad mar­
szałkiem, wytrawnym spokojem i rzadką cierpliwość ą. 
W B e r l i n i e  ten zwrot chwilowo zidowdi, albo­
wiem Niemcy niechętnie teraz widziałyby potrzebę 
walki z Francyą. W Berlinie, gdzie sprawy francu­
skie są uważane jak gdyby sprawy domowe, zaczęto 
już badać następstwa przesilenia w Paryżu ze wzglę­
du na kwestyę wschodnią i radziby łam wmówić 
w AuBtryę, jakoby w Wiedniu spodziewano się wiel­
kich korzyści dla Austryi z zamachu stanu we Fran­
cji. Tymczwem tutaj’ odwrotne panUje usposobienie. 
Tutaj pragną w whsnym interesie pojednawczego 
załatwienia spraw wewnętrznych we Francyi.

Oświadczenie wczorajsze wychodzącej w Bukaresz­
cie Agence rusts, że nawet po upadku Plewny nie 
przyjdzie do zawieszenia broni, wywarło wielkie wra­
żenie w tych kołach,1 w których uważano dotąd po­
kój po katastrofie Osmana baszy za dogmat polity­
czny. WBsak i Abend,-Post jeszcze onegdsj w trm 
duchupisala, nie przewidując zapewne, że tak prędka 
z Bukaresztu zaprzeczą jej słowom. A trzeba wie­
dzieć, że Agence runę  zostaje pod kierownictwem 
byłego rsdoy poselstwa p. Poggenpohla, powiernika 
ks Gorczakowa. Kanclerz rosyjski powołał p. Pog­
genpohla z Petersburga do Bukaresztu dla spraw 
prasowych, tudzież celem redakcji depesz z teetm 
wojny, przeznaczonych dla dziennikarstwa europej­
skiego. Communique wczorajBze w Agence russe 
świadczy, źe Rosyanie nie zadawaią się zdobyciem 
Plewny, lecz źe zamierzają dotrzeć prtynsjmn ej do 
Adryanopola, zanim podadzą rękę do pokoju. Mowa 
lorda Derb9go z pewnością nie była tego redzajn, 
aby mogła tamować akcyę Rosyi. Lord Derby dał 
Rosy i carte blanche. r

Znany z intryg przeciw byłemu ambasadorowi tn- 
rackiemu Aleko baszy (VogorideB bej), sekretarz 
poselstwa tutejszego Falko Effendi, człowiek zdolny 
1 przebiegły, od powrotu swego z Sfambuła miewa 
zatargi także z nowzm ambasadorem Essadem ber m. 
W skutek tego Falko effindi opuści zapewne Wie­
deń; ma być mianowanym posłem tureckim w Ate- 
nach w miejsce Fotiadesa beja. Tam będzie mógł 
swobodnie staczać walki z rządem grookim.

Sprawa ugody, której ostateczne załatwienie ża- 
idnej nie podlega wątpliwości, jeszcze na niejedną 
narażona jest burzę. Szczególnie tak zwane „cła skar­
bowe", zwłaszcza opodatkowanie kawy i nafty, mogą 
stać się źródłem starć wielkich.

P ozn a  A 29 listopada.

Chociaż dwa moje ostatnie listy wyłącznie tru­
dniły się przebiegiem odbytych tu procesów, i uziś 
jeszere o rezultacie trzeciego, acz mniej ważoego, 
wspomnieć muszę, bo pozostało to najlepszym i naj­
prawdziwszym obrazem smutnego poloż. nia naszfgo. 
Otóż, gdy w roku zeszłym na t&k zwanym wiecu 
papieskim uchwalono pielgrzymkę do Rzymu i upo­
minek dla Ojca św., siedmnastu obywateli świeckich 
i duchowny* odezwało Bię do publiczności o dobro­
wolne dary na tan cel. Płynęły one obficie, jak 
wiadomo, ale polioya powełała do odpowiedzialne ści 
na odezwie podpśssnych za zbieranie ofiar zez do­
browolnych, bez pierwotnego przyzwcleaia władz 
krzjjwych Skazani odwołali się do decyzji sądo­
wej i uwolnieni zostali, tle  polieya wniosła zażale­
nie do sąduapelacyjnego, ten zaś na podpisanych i na 
Kwryera, który odezwę Ogłosił, orzekł karę pienięż­
ną, którą obecnie egzekwują. W Berlinie interpela- 
cya poda Dra Stablewskiego zrobiła wielkie wraże­
nie, dzięki mowie szanownego posła, prostej, świe­
tnej, niezbitemi faktami odzywającej się do przekonań, 
a nie żtdnemi świetaemi frazesami. Dyskusja, która 
po interpelacji tej nastąpiła, najlepszym dowodem, 
jak wielkie srobła wrażenie, niemniej nie łudzimy 
się, by bezzwłocznie przyniosła ulgę nieszczęś iwym, 
w których interesie wniesioną została, dość że nawet 
z grona stronnictw całkiem przeciwnych wymusiła 
zeznania, iż ustawy majowe były owocem rozbudzo­
nych namiętności. Uciskom i prześladowaniom, któ­
rych obraz przedstawia interpelację, dorównywa po-

Część literacko-artystyczna.

LUCYAN SIEMIENSKI.

(Dalszy ciąg).

Trzydzieści lat dobiega, kiedy kluczem żórawi 
ciągnęła przez 'Europę do kraju tułaczów gro­
madka. Byli w niej wodzowie, jenerałowie, jak 
Dembiński, Dwernicki i byli prości żołnierze, co 
dobili się także rangi, ale w walkach myśli, na 
polu ducha. Niewszyscy mieli się tu  osiedlić na 
gniazdach ojczystych — wielu, których tylko bu­
rza przygnała, uleciało znów przed mroźną zimą 
powracającej reakcyi. Przeniosła się na chwilę 
do kraju emigracyjnych sporów wrzawa, ale od­
tąd już stale pozostał w kraju punkt ciężkości 
naszego życia politycznego i umysłowego, po kilku- 
nastoletniem bliskt) błąkaniu się na obczyźnie.
Miarą rzetelnej miłości ojczyzny była zdolność za­
puszczenia korzeni w twardą glebę rodzimą tych 
rzeeby można roślin egzotyczhych, które ciągle 
przesadzano w odmienny klimat o wiele gorętszy, 
niekiedy tropikalny. Ze wszystkich Siemieński 
zaakliihatyzowal się najprędzej i zatarł w sobie 
cechę emigracyjną, lata wychodźtwa uważając tyl­
ko źa lata ciężkiego dopuśtii, a nie za jakiś ty­
tuł dający wyjątkowe prawa wobec kraju. Emi­
grował wprawdzie odtąd ustawicznie Siemieński 
do różnych krain ideału, zwiedzał bez ustan­
ku obcych cywilizacji pomniki, przejmował się 
ich natchnieniem, ale wszystko przenosił na grunt 
rodzimy. Mało u nas pisarzy, mało ludzi polity­
cznych, ktorzyby w swoim kierunku niezachowali 
piętna kraju lub narodu, co służył im za wzór 
lub szkołę. W literaturze zjawisko to bardziej 
uderza, niż w sferze politycznej, skoro mamy fi-jogniskiem
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lozofię na modlę niemiecką, powieść niewolną od 
naśladownictw francuskich, a nawet w poezyi naj­
bardziej oryginalnej znać jednakże pewne prądy 
obce, jeźli nie co do ducha, to co do formy. Pię­
knie i prawdziwie o Siemieńskim powiedzia­
no nad grobem, że był to najwytworniejszy Ateń- 
czyk, Rzymianin z czasów Augusta, lub Włoch 
z epoki Medyceuszów. Tak, nosił on tfe wszystkie 
znamiona, bo miał prawo obywatelstwa we wszy­
stkich krainach piękna — lecz Ateńczyk, Rzy­
mianin na klasyczny zakrój i Włoch z ery odro­
dzenia niebył Niemcem doktrynerem lub pedan­
tem, Francuzem lub Anglikiem współczesnym. Ze 
wszystkiem się zespalał i ze wszystkiem umiał 
się zmierzyć, ale wszystko umiał w polskiej du­
szy, na polską modłę przetopić. Polski typ za­
chował w literaturze i w obcowaniu, miał na­
wet pewną śmiałość w rozmowie, która z wy- 
kwintnością pióra zdawała się stać w dziwnej 
sprzeczności, wszakże z pod niej tryskał ten sam 
dowcip wytworny i świetny zaprawny po atycku, 
a jednak mający dźwięk i zakrój swojski, powi­
nowactwa z Janem z Czarnolesia, bo jego wzo­
rem zdolnym był Siemieński obok dawidowych 
psalmów przekładu pisać fraszki swawolne, frasz­
ki wesołe —■ bardziej może jeszcze z biskupem 
Warmińskim niż Kajetanem Węgierskim, który 
przecież Siemieńskiemu zawdzięczał, jeźli nie 
rehabilitacyę moralnej wartości, to oddanie uzna­
nia wyższości talentu.

Przyjął się też Siemieński wnet w Krakowie 
i stał się takim podwawelczykiem, jak gdyby 
przy jego kolebce brzmiały odgłosy Zygmun­
ta  i maryackie dzwony, co mu dziś nad trumną 
pożegnalne słały akordy. Z chaosu 1848 r. Kra­
ków wyszedł zrazu pognębhiony, ale jakiś silniej- 
Lzy, z większym zasobem żywiołów do nowych 

adań. Już niemiał być tą  oddzielną oazą wol­
nego miasth, ale natóniiaśt stać się był winien 

pewnych dążeń, przekonań i zadań

wobec całego kraju. Nie Siemieński pierwszy po­
djął myśl założenia Czasu, ale grono ludzi dobrej 
woli, co ze świeżych doświadczeń politycznych 
wynieśli poczucie braku sterownictwa opinią wśród 
tylu nawałności, podjęli tę inicjatywę. Mężowie 
ci oglądali się w koło za imieniem dającem rę­
kojmię i siłą zdolną sprostać temu zadaniu. Na 
wezwanie przeto Adama Potockiego, Pawła Po­
piela, Leona Rzewuskiego i Kazimierza Wodzi- 
ckiego Lucyan Siemieński stanął na czele Czasu, 
któremu nazwę dał jeden z pierwszych współpra­
cowników śp. Kołosowski, a Siemieński progra­
mowy napisał artykuł. Gdyby nie obawa, źe zbyt 
przedłużymy rfasze opowiadanie, powtórzyćbyśmy 
rkdzi 'tę zapowiedź na świadectwo, że w trzy­
dziestym roku istnienia wobec grobu założyciela 
dotrwaliśmy na wskazanem przeseń przy poczę­
ciu dziennika posterunku.

Siemieński niebył politykiem z zawodu, ale 
miał w sobie warunki, które łączyły w koło dzien­
nika ludzi, zajmował zaś takie stanowisko, źe 
dziennik, którego on był uczestnikiem niemógł 
wpaść w banalność zwykłych publicystycznych 
wydawnictw, samo imię Siemieńskiego było już re­
klamą i rękojmią zarazem dla ludzi wszelkich 
stronnictw i opinij, którzy tylko wyższość uznać 
są w stanie. Rychło Siemieński ustąpił z dzia­
łu politycznego, bo go później na tem polu zastą­
pił Maurycy Mann, który niebawem wezwany 
z Poznańskiego objął kierownictwo. Odtąd usta­
wicznie uzupełniał się Czas nowemi siłami, zna-

B" c tylko * jedną hierarchię dawniejszej pracy.
ierarchię tę uznawali właściciele Czasu, czy byli 

zbiorowymi, czy jednostką, a co ważniejsza u- 
mieli zawsze uszanować niezawisłość tego orga­
nizmu redakcyjnego. Niełatwo ją  też było naru­
szyć, kiedy się miało do czynienia z niezłomno- 
ścią i konsekwęncyą M anna, z niepodległością, 
jaka cechowała Siemieńskiego. Dwie te postacie

dziś już tradycyą dziennika, tradycyą niewzru­
szoną niezawisłości i równowagi wewnętrznej.

Panowanie Siemieńskiego w feiletonie było bez 
żadnego ograniczenia, bo jakże można było żą­
dać konstytucyjnych paktów, kiedy się miało ta­
kiego mocarza w dziedzinie literatury i sztu­
ki. Nie podpisywał się na swych feiletonach, ale 
czyliż było potrzeba podpisu temu, którego 
poznawano jak wirtuoza po pierwszem pocią­
gnięciu smyczka. W zbiorowem wydawnictwie 
dzieł, na które spodziewać się należy, że nam 
niedługo przyjdzie czekać, zajmie pewno niepo­
ślednie miejsce kilkatomowy zbiór feiletonów naj- 
odmienniejszej treści. Nie śmiemy powiedzieć, 
aby Siemieński stworzył feileton w Polsce, ale 
niewątpliwie od niego datuje się rozwój krytyki 
tak literackiej jak zwłaszcza artystycznej, oraz 
ten odrębny rodzaj pogadanek o niczem i o 
wszystkiem, o książkach i o ludziach, o sztuce 
i o naturze. Nie był wolnym niekiedy Siemień­
ski w krytyce od uprzedzeń, ale nigdy nie był 
twardym Zoijem. Miał dziwną miarę w pochwale 
i naganie, lubo nie przebaczał mierności, zwła­
szcza jeśli była zarozumiałą. Wystarczało mu 
w takich razach jedno cięcie sarkazmu, które 
mimochodem zadawał. Umiał zaś i w mierności 
wskazać dodatnią stronę, zachęcić początkują­
cych, gdy tylko dojźrał iskrę talentu. Surowszy 
natomiast bywał w sądzie rzeczy wyższych, bo 
tam , gdżie już zapewnione było ogólne powo­
dzenie, tam czuł obowiązek nie tajenia krytyki 
znawcy. Schlebiać nie lubił ni żywym, ni umar­
łym, zwłaszcza jeśli konwencjonalne dokoła sy-

Eały się pochwały, lub wznosiły dymy kadzideł, 
ubił natomiast z ukrycia i cienia wydobywać 

zapomniane lub zapoznane piękności. Kiedy zaś 
stawał przed prawdziwą wyższością, która zasłu­
żonej używała sławy i uznania, to szukał w niej

 ________  ^ tych przymiotów, których inni nie dojrzeli, brał
tak z sobą zespolone, choć "tak różne stały się | ją  z nowej strony i wydobywał nowe blaski. Był

to snycerz, który nie rzeźbił całych pomników, 
ale mistrzowskie medaliony i brał zwykle tylko 
w profilu rysy tych postaci, które uwiecznić za­
mierzał. Chwytał jedną chwilę, jedno uczucie, 
jeden rys charakteru, jedną stronę talentu i w niej 
tłomaczył całego człowieka i jego dzieła. Ta wła­
ściwość pióra Siemieńskiego odbijała się w kry­
tykach, monografiach, portretach literackich, a 
nawet i w większych pracach, jak n. p.: „O mi­
stycyzmie i religijności Adama Mickiewicza11. 
Siemieński nie zostawił ani historyi literatury, 
ani jednego skończonego studyum o epoce lub 
jednej postaci, ale rozsypał tyle złotego piasku 
i djamentowych odłamków, że z nich najpiękniej­
szy złożyćby można klejnot, prawdziwą ulać ko­
ronę, coby wieńczyła dziejopisarstwo literackie. 
Jak rozumiał zadanie tego działu historyi, co 
tłomaczy myśli i ducha koleje w narodzie, świad­
czy szereg feiletonów o różnych historyach lite­
ratury. Jak pojmuje chwile walki i przejść z epoki 
w epokę i umie stanąć rozjemcą między zapaśni­
kami, dość przytoczyć „Obóz klasyków11, portrety 
Kajetana Koźmiana, Franciszka Morawskiego, 
Kasztelana Wężyka i innych rycerzy klasycyzmu, 
którym lubo zwalczeni znsłużoną oddaje cześć. 
Jak pojmuje mistrzów nowej szkoły sobie współ­
czesnych, dość otworzyć wspomnioną już książkę 
o Mickiewiczu, wspomnienie o Krasińskim i tyle, 
tyle pożegnalnych biografij.

Ciągle bowiem nad świeżymi grobami przycho­
dziło mu żegnać wielkie imiona, lub zwracać się 
do dawniejszych grobów. Z przykrością spełniał 
ten obowiązek, który nazywał grubarstwem lite­
rackim i w którym lubił w ostatnich czasach 
młodszych zastępować się pomocą. Ale do ostatnich 
czasów nie zrzekł się w dzienniku straży nad 
objawami życia literackiego i artystycznego. 
W pięknym feiletonie Gazety Lwowskiej przyto­
czono słowa jednego z malarzy lwowskich po­
wiedziane na wiadomość, że Lucyan Siemieński
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święcenie, zaparcie się siebie, tyoh którzy je znoszą. 
Poświęcenie to oficjalnie zwią fanatyzmem, o ile fał­
szywie dysknsya po interpelacji wykazała. Ale nie 
wszystkich interesów broni spółecznotó nasza z ró­
wną wytrwałością i energią- Większa własność na- 
tza nie okazuje tej energii wkwestyi przez Kury era 
poruszonej a bardzo ważnej z ordynacji powiatowej, 
z pod której poznańskie zostało wyłączone, wprowa­
dzono tylko nową nazwę „dworu" i ztąd wielkie cię 
żary, możność zatargów z ludnością służebną, bo o 
bowiątek ściągania z tychże podatków. Nazwa ta 
w innych prowincjach daje władze administraojjno- 
poli yjoą, unas niema żadnego ekwiwalentu, konieczną 
więc rzeczą jest obrona większej własności, które, 
dotąd, i śladu nie widziemy.
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(R . F.) I'.ba otwarta i nowa rada prowincjonalna 
wybrana; to dwa najważniejsze w tej ohwili fakta: 
pierws y dla nistąpstw, jakie pociągną zapewne na­
miętne rozprawy parlamentarne, drugi jeżeli nie dla 
całKowit»go, to częściowego zwycięstwa katolików. 
O pierwszym tęlzie czas pomówić później, a na drug 
zwracam dzisiaj uwagę tembardziej, że organa rzą­
dowe nie zajmują aię nim woale, chcąc pokryć mil­
czeniem porażkę. Stronnictwo katolickie nie otrzymało 
wprawdzie zupeinej większości, bo nie dość energi­
cznie a zapóźno postawiło swych kandydatów na 
prowincyi, ale w samym Rzymie odniosło całkowite 
zwycięstwo. Zostali wybram ludzie znani, wybitni, 
jak książę Aldobrandini, Borghese, SalTiati, znany 
archeolog Yiscotiti i de Bossi, pp. Mereghi, Meneci 
przeciw kandydatom rządowym, którzy zasiadali w 
radzie od zajęcia Bzymu. Fakt to bardzo znaczący, 
nie tyle jeszcze dla udziału i wpływu, jaki mu< 
mogą nowi rudcy, ile dla obudzenia się życia w stron­
nictwie, które stanowi ogromną większość, a dotąd 
albo nadto obojętnie patrzało na wypadki, albo też 
me ufało własnym siłom. Po porażce w maju przy 
wyborach rad municypalnych, gdzie katolicy rozdzie­
lili się byli na dwa obozy i w małej liczbie stanęli 
do uroy, nie było i tym razem żadnej nadziei zwy 
cifiU a. Obawie no się zniechęcenia, wreszcie rozterek 
we«nętrzuycb. Rzeczywiście, gdyby ci wszyscy, któ­
rzy gł sować mogą, byli poparli swych kandydatów, 
zwycięstwo byłe by całkowite, ale nawet częściowe 
jakie jest, znaczy, bo jeżeli skorzystać z niego będą 
umieli ci, którzy przewodniczą ruchowi, stanie się 
on podstawą do Bzerszej, a z jasnym wytkniętym 
celem, działalności.

Miasto było zawsze i jest katolickiem, przywiąza­
ne do wiary i do kościoła, ale tak mieszkańcy Bzy­
mu jak prowincyi, zaczęli byli od wielu lat używać 
spokoju i dobrobytu, a nie dbając o wpływ na wła­
dcę, która ra nich myślała i robiła, życie było ła­
twe, podatki prawie żadne, kto pracować chciał, w 
krótkim czasie dorabiał się majątku. Lud nauozył 
s-ę był niepł&ció rządowi, ale z niego korzystać, 
przyzwyczaił się rachować na cudzoziemców i żyć ich 
kosztem. Kościołowi nic nie dawano, przeciwnie od 
k śiioła spodziewano się, na kościół liczono, z ko- 
ś fioła odbierano netylko duchowne łaski, ale i ma­
tt ryalną pomoc. W tych warunkach trudno było po 
zajęciu Bzymu Bpodziewaó się oporu ludnośoi, która 
narzekała na zmianę, ale zamknęła się w domu, 
protestując po cichu przeciw nowemu porządkowi 
rzeczy i płacąc z bólem nowe cgromne podatki; 
Wło h z natury do (fiarności nie jest pohopny; po­
przeć majątkiem zasady jest dlań czynem prawdzi­
wie bohaterskim, wystawić się na osobiste niebezpie­
czeństwo, na prześladowanie, jest rzeczą raczej mytu, 
niż rzeczywistości Tym bardziej trudno bjło żądać 
jej ud Rzymian, którym od lat tylu dobrze się działo, 
i któizy od wieka nie zaznali walki. —  Bo i w re­
wolucji 48go rot u samo miasto nie miało prawie 
żadnego udziału; rządy Mazziniego i republiki prze­
szły jak stra-zna gradowa burza która chwilowo za- 
1 ła ulica krwawym potokiem, z korzeniem kilka 
drzew wy. wała, kilka gmachów cd piorunu powaliła, 
ale żadnych gtębs ych nie zostawiła śladów.

Wielka więc ra3ługa tych, którzy po 1870 roku 
rąk nie opuśc.li i nie czekali lepszej przyszłości z za- 
łożonemi rękami. Dużo mieli oni trudnośoi do zwal­
cz; ni?, dożo sobie j racy zadali, by myśl swoją prze­
prowadzić t. j, t«m gdzie przysięga nie wiąże i gdzie 
randy nie bronią udziału, stawiać praktyczny i czyn 
ny opór liberalizmowi i uchronić od upadku te in­
stytucjo, których jeizaze nie miał czasu pochłonąć. 
Bezultat ostatnich wyb rów nie jest jeszcze tryum­
fem, nie jest nawet wygraną, to dopiero początek, 
kamień węgielny, ale podobno już zrobiono to, co

było najtrudniejszem, potrafiono przekonać Bię, że 
nie tylko walka jest możebna, ale nawet zwycięstwo 
Rząd, gdy ten ruch stanie się dla niego niebezpie 
czny, może użyje przemocy, rozwiąże Badę, zamia 
nnje komisarza, jakto już uczjaił w Neapolu, ale 
to mogłoby być przejściowem jak każdy środek nie 
legalny i jeżeli katolicy wytrwają i nie wrócą do 
biernego wyozekiwania, zająć to muszą stanowisko, 
które im się nawet legalnie należy. Zadanie rad ma 
nicjpalnych i prowincyonalnych jest bardzo ważne, 
mają one w Bwem ręku z e  rząd majątku szkolnego 
i administrację wszystkich instytucyj dobroczynnych, 
mają szerokie atrybucye i środki działania. Prawda, 
te nie są w stanie zmienić kierunku politycznego, 
a tembardziej liberalnego ustroju rządu, ale mogą 
uratować władze autonomiczne i od nich zależące 
instytucje. Spółeezeństwo nie odradza się jednego 
dnia, nie odradza się też abstrakcyjnie; potrzebuje 
do tego środków, pola działalności praktyoznej, gruntu, 
na którym mogą Bię wyrobić nowi ludzie i nowe 
instytneye.

Kiedy na wiosnę oglądano w Watykanie wystawę 
darów złożonych przez pielgrzymów Papieżowi, wie­
lu pytało co Ojciec św. zrobi z tym nawałem przy- 
borów i aparatów kościelnych. Samych kielichów by­
ło przeszło tysiąc, ornatów podobno dwa tysiące; 
dość, że cło cd tych przedmiotów przyniosło blisko 
sto tysięcy franków rządowi włoskiemu. Otóż nie 
wiele już pozostało z taj wspaniałej i ogromnej wy­
stawy. Znając charakter Piusa IX, łatwo się tego 
oyło domyśleć. Aparaty, kielichy rozohodią się co 

dziennie po biednych kościołach, po zniszczony oh i 
złup onyoh klasztorach, po dalekich miejscach, po 
nowo kreowanych diecezjach Ameryki. Propaganda 
mogła kwitnąć wtedy, gdy rządy popierały materyal 
nie i moralnie misye; dzisiaj nie może wystarczyć 
często na najbardziej naglące potrzeby apostolstwa. 
Cr Europa złożyła u stóp papieskiego tronu, to prze­
chodzi na biedniejsze dzieoi kościoła. Ta prawie nic 
nie zatrzymano: Ojciec św. jedną ręką przyjmował 
na to tylko, by drugą ubogiego, bardziej potrzebują­
cego, zasilić. JeBt to jedna z największych, najbar­
dziej rozrzewniających kart tego nie zwykłego pon- 
ijfikatu. Po klęBoe Sodańskiej i komunie Paryskiej 
przyszło w darze do Bzymu siedmdziesiąt pak apa 
ratów kościelnych. Ojciec św. nie kazał ich otwierać, 
wszystkie przesłał biskupom francuskim do użytku 
tościołów, które najbardziej w czasie wojny ncier- 
>hły. Z trzech kielichów, któro uderzały piękno- 

icią na wystawie: b&rceloński zestał dany kaplicy 
laolińskiej, lugduński Ś. Piotrowi, nasz galicyjski 
)4iylioe St. Maria Maggiore, chorągiew Matki Bo­

skiej Częstochowskiej posłał Papież 0 . 0 . Zmar­
twychwstańcom. Powiewa ona nad obrazem Ś. Sta­
nisława Kostki w kościele Ś. Klaudyusza.

Bada szkolna krajowa mianowała zastępców nau­
czycieli, Stanisława W i n n i c k i e g o  i Piotra Ste-  
c k o w a  rzeczywistymi usuozyoielami starszymi szko- 
y etatów ój w Kamionce Strumiłowćj, nauczyciela 
iazylego S m o l i ń s k i e g o ,  rzeczywistym nauczy­

cielem szkoły etatów śj w Rozborzu i nauczyciela 
Oresta C h o m c z y ń s k i e g o  rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowśj w Brozdowcaob.

WWieeiwA 30 listopada. Pester L loyd  donosi: 
Członkowie delegacji węgierskiej odbyli wczoraj po 
siedzenie pod przewodnictwem najstarszego wiekiem 
dtp. Z s e d e n y  ego . Wybrano kandydatami: Wła­
dysława Szógenyego na prezesa, Józefa Szlayego na 
wiceprezesa, hr. Wiktor Zichego, Jerzego Nagy i 
Cdmunda Szeniozeya, na sekretarzy, wreszcie Alberta 

Wodianera na kwestora. Na kandydatów do wydzia 
u budżetu ministerstwa spraw zewnętrznych wybra­

ni: bar. Franoiszek Fiath, Arcybiskup Haynold, bar. 
Mesnil, hr. Szeohen, Lr. Folii Żichy, hr. Albert Ap - 
ponyi, Emeryk Dalogh, Wł. Czernatony, Mai. Falk, 
GL Nagy, hr. Emanuel Techy, Józef Pronuy, Em. 
Szowak, Ludwik Tisza, Wilhelm Foth, Gabriel Va- 
zady i Gustaw Vizoly. Do wydiiału wojskowego: hr. 
Alader Andrassy, bar. Dory, ks. Paweł Esterhazy, 
>ar. Tóldrazy, bar. Nysry, bar. Bay, bar. Banhidy, 

i labriel Barosz, Stefan Bitto, Aleksander Bnjanowicz 
Ant. Czengery, F. Eber, Klemens Ernuszt, Aleks.
. legedtta, St. Markus, G. Molnar, Aug. Pnlszky, 
)es. Szilagyi, Józef Szlawy, Wł. Tisza, Edm. Sze 

niszey, J. Yoneine i Wahrmann.
Pierwsze posiedzenie delegacyi węgierskiej odbę­

dzie się w Wiednia d. 5 grudnia.

Pomimo przeważnego zajęcia Bię wojną i sprawami, 
mającensi z nią jakąkolwiek styczność, rząd roayjs -i 
nie za ominą ani na chwilę o sprawie „obrusienia" 
ziem polskich i s.ni kroku się nie ctfa z raz wy­
tkniętej w tym kierunku drogi. Jednym ze ś rodków, 
objętych programutem „obrusienia" gubsrnij zacho 
daith, a mtjąoych najskuteczniej dopomagać do osią- 
gnienia celu, jest zacieranie w tych gabertiach cech 
polski ści przez syst'zmt- cme znoszenie kościołów 
katolickich, przerobienia ich na cerkwie prawosławne, 
tudzież budowane nowych cerkwi w tak wi-lkiej 
ilości, że ta przenosić się zdaje wszelką rzeczywistą 
potrze' ę. Wiadomo, w jak krytycznym static znaj 
dają się obecnie finanse rosyjskie ws utek clbrzy 
mich wydatków na wojnę, wszelako i w tjm roku 
obciążono budżet państwa sumą 1,222,000 rob na 
budowę cerkwi praw sławnych, tudneż przerabianie 
kcś.iołów katolickich na cerkwie w póła cno zacho­
dnich (litewskich) i południowo-zachodnich guber­
niach, a suma powyższa jest stosunkowo małą w po­
równaniu z sumami, asygnowanenri na ten sam cel 
w latach zeszłych, ponieważ pozycya ta w budżecie 
zaopatrzona jest adnotacją „że tylko w tym roku 
wyjątkowo wydaje się sama mr iej znaczna, przez 
wzgląd na ogromne wydatki, na które obecnie kraj 
jeet narażony". Dzienniki rosyjskie ogłaszają właśnie 
rozporządzenie t. z. „najświętszego Synodu", zawie­
rające przepis, gdzie mianowicie w roku przyszłym 
a.ają być bądź wniesione na nowo, bąćś tylko wy­
kończone, lub przerobione z kośficłów katolickich 
oerkwie prawosławne. Itak — w gubernii Kijowskiej: 
oprócz ski ńozenia wielkiego „soboru" (katedry) wKi-  
owie (gdzie jest kilłalzieaiąt starych i tesych cer- 
:wi), soborów murów aayeh w Badomyśln i Tarasz- 

czy, tudzież zbudowaniu nowych cerkwi murowanych 
w Smile i Tah^ńczy, mają być wniesione z fauda- 
meiita nowe cerkwie drewniano w 33 wsiach. W gu- 
jeroii Wołyńskiej: bidzie się wyktńczsć budowa 
cerkwi murowanych w miasteczkach Glince i Ku- 
zminie, drewnianych w miasteczkach Pittce, Czer- 
nijowie i Kuzminie, tudzi?ż przerabiać się kościoły 
catolickie na cerkie w miasteczkach Kozinie i Kor 
cu i budować w różnych wioskach 27 nowych i dre 
wn anych cerkwi. W guberaii Podolskiej: ma Bię koń­
czyć bodowa cerkwi murowanych w miasteczkach: 
Sliaszowroaob, B imanie (?), Zwańcu, Kuczy i Krutycb 
we wsiach: łrtdyżynie, Ł ipatyńcach i Pilipkowcaeh, 

tudzież — mają być wsnieBio e z fundamentu cerkwie 
drewniane w 28 wsiach i fatorach. Nadto — w tejże 
gubernii kościół katolicki w Komargrodzie ma być 
)rzerobiouym ca cerkiew. W guberniach zaś litew­

skich zbudowane będą trzy sobory murowane: w Sta­
rym Bychowie (Mohylewskiej), Skrygełowie (Miń­
skiej) i Nowo»ogródku (Kowieńskiej gubernii), tu­
dzież 34 cerkwi drewnianych wiejskich.

V eatr wojaty*
Jeżeli zwrot, który wKoastantynopolusię uakuteczeił 

przez ustanie wpływu Damata baszy i oddanie spraw 
wojennych w ręce Muitaf/ baszy nie nattąpił zbyt 
yóżno, to mimo bardzo ponurych dla Turków wido­
ków, może się jeszcze niejedno zmienić na ich ko­
rzyść.

Zadania czekają wprawdzie Torków nie małe, ale 
Mustaf* zabrał się energicznie do ich spełnienia. 
Zarządzenie utworzenia armii rezerwowej w Adrya- 
nopolu pod Beofem baszą, spieszne pomnożenie sił 
Mehemeta Alf go i powołacie pospolitego ruszenia 
w pomoc regularnemu wojsku przeciwko Serbii, są 
pierwBzemi krokami, które w kierunku zamiarów 
bronienia się do ostatka poczynił.

Na zachodzie Plewny znajdują się 3 brygady Bu- 
rnunów pod Ruchową, dywizja gwardyi i brygada 
strzelców gwardyi między Łukowicą a Edropolem, 
brygada trzeciej dywizyi pod Dabnikiem, i tilnj 
korpus kdwaleryi ror rzucony po całej prawie zacho­
dniej Bałgaryi, razem około 30.000 piechoty i 8000 
kawaleryj, z których piechota zajmuje silnie obwa­
rowane stanowiska, ale przez to właśnie, że ich pil­
nować musi, nie jeet skoncentrowaną. Marsz z Zufii 
na Berkowacz i Kamienopol nad brzegi Iskiom 
miałby tylko z łatwą do spędzenia kawaleryą do 
czynienia, zostawiając Baohowę dalsko na lewo, a 
siły Łukawicko-Edropolskie na prawo. Tylko z dy 
wizyą stojącą pod samą Plewną wypadłoby się, tle 
już z pomocą Osmana baszy rozprawić. Mimo tego 
sądzą w Konstantynopolu, że (zapewne ze względu 
na mniejszą wartość wojsk świeżej formacji) siła 
Mehemeta Alego powinna wynosić 60,000 i do tej

wysokości w jak najkrótszym czasie podnńść ją za­
mierzają. Z pozorów niezdradzającyoh najmniejszego 
zakłopotania o to, żeby Osman basza, nim się t 
uskuteczni, nie został zmuszonym do kapitulowania 
skutkiem braku żywności, zdaje s>ę wynirać, żi w 
Konstantynopolu muszą mieć pewną v i dom> ść o 
wystarczalności zapasów jego na czas dłoźwy i wy­
starczający do zebrania się korpusu d> odsieczy prze­
znaczonego w całej zamierzonej sile.

O bitwach rekonesansowych stoczonych pod Tnte 
nikiem, Pirgosea, Meczką, wiemy tylko tjla z cbo 
pólnych raportów, że Turcy wystąpili w do yć zrę­
cznej sile czterdziestu batalionów i że, n i. .. Bob pa­
nom posiłki nadeszły, wyparli praw.e równą lił^ 
wojsk roiyjskich z obwarowanych sta .owisk. Jak o 
lem jednozgodnie donoszą koresponde ci nawot dz en- 
ników sprzyjających Roiyi, Turcy mieli przy tej 
sposobności okazać niezwykłą waleczność i cbnozić 
podziw w obozie rosyjskim szctególnie za yzglęlu 
na umiejętn ść posługiwania się newą t-ktyką i&- 
irowadzoną najpierw w pruskiem wijsku od cza u 

zm an zaszłych w skuteczności ognia lęcznej broni.. 
Widać, że czas bezczynności głównij arinii turecki J 
użytym zostsł na dokładce wyrobienie jej. Pt. naCe,
(ciu po iłków ctfuęli się Turcy w wzor wym ; orfą- 
dku, niedoswalającym żadnego pościgu.

W rosyjskim obozie niecierpliwią się pizewłoką, 
jaka w oczekiwanej ba,itulacyi Plewny na-.tępnje, 
ze mględów bowiem (jak to nawet Pol. Oorr. utrzy­
muje) na brak  f u n d u s z ó w  do d ł u g i e g o  pro­
w a d z e n i a  wo j n y  i z o b a wy  że by  w o g ó l ­
nych  e u r o p e j s k i c h  s t ó s u n k a c h  tiie za;szły 
aż do w i o s n y  n i e p o m y ś l n e  z mi a n y ,  pragnę- 
iby koniecznie w tym roku jeszcze pojawić się w Ra- 
melii i zbliżyć Bię do bram Konstantynopola (?), żeby 
pod wpływem upadku Karsu i Plewny i zagrożenie 
stolicy wymódz śpiesznie na Turcyi kot z) siny dla 
siebie pokój, nie dozwalając jej przygotować aię do 
dalszego skutecznego oporu. Bliiszemi :dają sę  
eszcie być obawy, czy Mehomet Ali n e pokrzyżuje 

teriz tych planów, kiedy w Konstantynopolu rob:s 
szczere wysileaia na powiększenie sił jego.

Wratar&irą jest niepi-awdziw .̂ Koaweacya totyi- 
sko-s -ibikn przedłuż ną dopiero będzie Skuczynii 
15go grudnia z Kragujewao/u, e, ajent serbski Kry- 
stycz w Konstantyn polu odebrał rozkaz nie pu­
szczania swej posady, chyba wtenrzas, gd by Poris 
tego żądała.

L o n d y n  20 listopada (Neue f r .  Presse.) Udzie- 
oaa Wiadomość przes Daily Telegraph o zdredzie 

przy zdobyciu Kars a zdaje się p:chc,duć z półurzf 
dowego źródła. Podług infarmacyj zasiągniftych prz z 
Anglików jeden z baszów przeszdł z 200 ludźmi d 
Josyan i poprowadził kolumnę rosyjską do jtdaego 

z zewnętrznych fortów, który od.ał.
K o n s t a n t y n o p o l  29go li?«apada ( urzgd.). 

Sulejman basza donosi z Basgrsdu o dalszym reko­
nesansie zaczepnym wymierzonym z Kad kici na pi 
zycye rosyjskia pod Trstenikiem i Metzkę, wykona 
nym w 40 batalionów i 8 bateryj. Pe żr/awśj roz 
prawie z równą siłą nieprzyjacielską, Turcy p ikonali 
nieprzyjaciela; kiedy jednak nades-ły mu p.:siłki, 
rozpoczęli najpierw odporno działanie, a na drogi 
dzień wróc»li do Kadikiąr.

Rosjanie stracili w tój bitwie 2000 ludzi. Straty 
.ureckie wyno.«ą 316 ludzi (w tój liczbie 8 ofi- 
oerów w zabitych i 179 ludzi, między któremi 43 
oficerów rannych.

W tym samym czasie oddział rekonesansowy wy 
słany do Pirgosu uderzył na R'Byan i wyparł ich 
z fortyfikaoyj, pędząc ich do Moczki i zadając wielką 
lilęskę i cofnął się dopiero pu nadejścia Bosyaaom 
w znacznych posiłków. Turoy Btruoili w tym boju 74 
zabitych 205 w rannych.

Zofia 29 listop. [Daily Telegraf.) Turcy trzy­
mają w ręku wąwozy Orchania i Edropola. Wojska 
posiłkowe nadchodzą w znacznej liczbie. Mehemet 
Ali rozdziela swe wojska wybornie i Turoy wstrzy­
mali jak najzupełnifj dalsze posuwanie się Bosyan 
ku południowi. Ci też zaprzestali już swych kroków 
zaczepnych. Deszcze wstrzymują nagłe ruchy.

S z u m i ą  29 listopada. N . f r .  Presse W po nie 
działek opuściła dywizya Asawa baszy ck licee Kc- 
dikiei i Ruszczuku. Na prawym jego skrzydle ma­
szerował Salim basza na czele 7 batalionów, dwóch 
szwadronów jazdy i jednej batorji, a na lewym 
skrzydło pułkownik Ibrahim bej z równemi słami. 
W środku znajdował się sam Assaw basza. Pozyoye 
pod Fyrgosem i Meczką zostały wzięte, poczem za­
atakowano poiyoyę między Tratenikiem a Domogiłą. 
Tu wywiązał Bię zucięty bój, w którym wzięło udział 
24 batalionów nieprzyjacielskich. Risyanie zaczęli 
się już cofić, kiedy z Białej nadeszła dywizya gre 
nadyerów. Wobec zbierania się sił nieprzyjacielskich, 
Turcy rozpoczęli odwrót. Straty rosyjskie wynoszą 
2500, tureckie 1100 w zabitych i rannych.

B e l g r a d  30 listopada [Pol. Corr.) Rozgłoszona 
wiadomość o starciu się Turków z Serbami pod

Kronika miejscowa i zagraniczna.
S tw u h ó w  1 grudnia

We '* torek odbędzie zię w kościele Sw. Miko­
łaja jako parafialnym nabożeństwo żałobne za du»ę 
śp. Lucyana Skmieńskiego za powodem rO(jzjny zmar­
łego. Wczoraj nadszedł tele*ram kondoIen0yjny 0(i 
rektora Uniwersytetu lwows-iego Dr. WęCjew8y eg0 
w imieniu tegoż Uniwersytetu.

Wdowa po ś p. Lucyame Siemień-kim ofiarowała 
Redakcji Czasu popiersie rmarłego, które stało pod­
czas pogrzebu na katafalku.

— Magistrat powołują wszystkich popisowych, u- 
.rodzonych w latach 1858, 1857 i 1856, a należą 
cych do Krakowa lub stule tu przebywających, aby 
w ciągu grudnia zgłosili się do Wydziału 5go w Ma­
gistracie dla zamieszczenia ich w spisie powołanych 
do poboru na r. 1878; w razie zaś przeszkody, za­
meldować ich winni rodzice, krewni, opiekunowie lub 
pełnomocnicy. Obcy popisowi przebywający w Kra­
kowie winni wykazać się dowodami pochodzenia 
lub innemi dokamentami, a gdyby chcieli w Krako­
wie stawić się przed komisyą poborową, mają wnieść
0 to p.danie do Starostwa lub Magistratu. Wreszcie 
popisowi mający prawo do czasowego uw lcienia od 
wfjska, mają w cią;u grudnia złożyć na.ręce komi­
sarzy obwodowych dowody uzasadniająca ich uwol­
nienie.

— W Muzeum t eh iczno-przemysłowem jut-o w nie­
dzielę od godz. 117a—1 odbędzie aię lszy wykład 
gosp da stwa kob ecego p. B. R y i a :  Wstęp; co to 
jest g spodsrstwo wiejskio i rolnictwo; cywiUzaoyjny 
wpływ rolnictwa; gospoda-stwa galieyjikie; gospo­
darz i gospodyni, jej obowiązki i prace; apteczki; 
dobroczynność.

— Jutro w niedzielę odbędzie się o godzinie 3ej 
po puludniu piąta zwyczajne posicdzeiie Wydziału 
krafcowsk ego Towarzystwa ochrony zw e -ząt w sali 
klasy IV szk. ły św. Barbary.

— L w ó w  30 listopada.
W dniu 28 listopada każdego roku urządza mło­

dzież akademick i podobnie jak u was w Krakowie, 
wie u ore* muzykalno-deUamaoyjny obch diąo roczni­
cę zgonu Adama Mickiewicsa. I w tym roku odbył 
się taki wieczorek staraniem Czytelni akademiokiej 
przy tak licznym udziale publiczności, iż sala ratu­
szowa i drzwi galeryi pomieścić jej nie mogły i wie­
le osób, z powodu natłoku i gorąca cpuścić salę by­
ły zmuszone. Nowo obr ny prezes Czytelni p. Sado­
wski zagaił obchód krótką przemową poczem nastą­
piła deklamscya, odczyt i produkeye muzykalne. Pro­
gram był aż nadto obfity, gdyż obchód trwał blisko 
trzy godziny.

Wczoraj obchodziła rocznicę zgonu Mickiewicza 
także młodzież szkoły rolniczej w Dublanach, a ro- 
czuica ta schodzi się tamże z rocznicą założenia szko­
ły w r. 1854. Wieczorek w Dublanach miał chara­
kter prywatny, gdyż brali w nim udział jedynie 
uczniowie szkoły, grono profesorów z rodzinami i nie­
liczne osoby zaproszone z poza tego grona. W progra- 
m'e by ły  rów nież dek lam scya, odczy ty  i produkeye 
mnzykali.e. Zakończono już obchód 501etniej roczni­
cy literackiej działalności Józefa Sumińskiego, wrę­
czeniem jubilatowi adresów redakcyj pism tutejszyoh
1 prawników, tudzież adresu stowarzyszenia rękodziel­
ników „Gwiazdy". Adres prawników opatrzony pod­
pisami przeszło 2,500 osób ze wszystkich miast kra­
ju, wręczony był jubilatowi przez deputacyę komitetu, 
który w Jecie w tym celu się zawiązał, składający 
się z adwokata p. Adolfa KlemsuEie wicia jako prze­
wodniczącego i pp. Dra Czemeryńskiego i Dra 8tro- 
mengeia, redaktorów pism Prawnika  i Przeglądu  
sądowego i administracyjnego.

— Wybór dwóch członków do Rady powiatowej 
Brzozowskiej z gmin wiejskich naznaczony jeBt na 
d. 3 styczn a 1878 a wybór jednego członka tejże 
Rady z większej własności na d. 10 stycznia.

— D. 24 listopada odbyło się poświęcanie nowo- 
zbudowanrgo mestu na Serecie pod Kasperowcami na 
drodze bitej ze Skały do Zaleszczyk. Zbudował go in­
żynier p. Grzegorzewski

T  Pzienniki warszawskie podają teraz często do­
niesienia o rozbojach w Warszawie. Wiek donosi, 
że d. 27 listopada Marcinkiewiozowa, żona stróża, obar­
czona kilkorgiem dzieci, wyszedłszy wieozorem z mie­

nie żyje: „to dziś już nie warto dobrej napisać 
książki lub piękny wymalować obraz". Słowa te 
tak  pesymistyczne pod pewnym względem nie są 
przesadą. W arto zawsze dobrą i piękną rzecz 
zrobić, ale ciężko i przykro przychodzi tworzyć 
rzeczy piękne i dobre, gdy się spotyka tylko 
negacyą lub obojętność ogółu płynącą z braku 
znawstwa a licznych uprzedzeń. Siemieński przez 
długie lata był może sam jeden , bo Klaczko 
obcym mówił o nas, a rzadko do nas, bo kryty­
ka warszawska nie stała na wysokości swego za­
dania, a  Tarnowski jeszcze nie pisał, sam przeto 
Siemieński szedł i pokazywał ludziom, co piękne. 
Przypomnijmy sobie epokę powstania Towarzy­
stwa sztuk pięknych w Krakowie, jakie były pod­
ówczas pojęcia estetyczne w k ra ju , co wiedziano 
o sztuce. Wprawdzie Kremer świetnie wykładał 
estetykę i zapoznawał słuchaczów ze sztuką gre­
cką i rzymską. Lecz wykład uniwersytecki nie 
zawsze wystarcza do obudzenia znawstwa i zami­
łowania Chłop nasz, gdy mu jaką  w gospodar­
stwie proponować innowacyę, zwykł odpowiadać: 
„czego nie bywało za ojców, tego i nie będzie". 
Taka zasada panowała w kraju co do sztuki, 
co dziwne, że jedyny reprezentant literatu ry  na ze­
wnątrz, Klaczko tę  zasadę potwierdził. Zrazu nie­
dowierzania usprawiedliwiały słabe początki i 
pierwsze próby pędzla polskiego na krakowskiej 
wystawie. Siemieński, k tóry  przed rokiem z takiem 
uczuciem żegnał Szermentowskiego, a świeżo roz- 
suł tyle kwiatów na grobie Kotsisa, nietylko tych 
dwóch przedstawił pierwszy naszej publiczności. 
Krytyki jego krakowskiego „salonu", który się 
dawniej otwierał na parę miesięcy, aż się roz­
gościł w pałacu biskupim na s ta łe , uczyły, pro­
stowały, zachęcały artystów, a nęciły wonią tak 
poetyczną, dziwnym urokiem pióra publiczność 
w tę dziedzinę dotąd jej obcą.

Siemieński słusznie osądził ta len t M atejki, sko­
ro go pierwszy nazwał Shakespearem paletry 
w telietonie Czasu. Lecz już powiedzieliśmy, że 
Siemieński był twardszym i więcej wymagającym 
dla tych, od których wiedział, że można więcej 
żądać. N atura talentu Matejki i kierunek, jaki

w sztuce zwiastował, nie przypadała do usposo­
bienia Siemieńsfeiego, ztąd więcej cenił niż miło­
wał ten talent; ale tak samo z wszystkich wiel­
kich książąt poezyi pominął Schakspeara.

Siemieński jak  ktoś trafnie powiedział, to 
przeważnie nowe odrodzenie renesansy, jakkol­
wiek za poetami mistycznymi zapuszczał się 
w wieki średnie, głównie reprezentant to wieku 
XVI; w sztuce i malarstwie bardziej jeszcze ze­
spolony z mistrzami włoskimi.

Przez całe życie Siemieński nie był powołany 
do jakiegoś urzędowego stanowiska. Jedynym wy­
jątkiem  było chwilowe zajęcie katedry historyi 
literatu ry  powszechnej na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim. Senat akademicki pod rektoratem  Ma­
jera  w r. 1849 powołał go na tę  katedrę, gdy 
ją  opuścił Michał Wiszniewski. Nominacya nade­
szła z Wiednia w maju t. r., ąle miała cechę 
tymczasową. Kolegował podówczas z Wincentym 
Polem, który równocześnie obejmował katedrę 
geografii. Niedługo jednak wykładał Siemień­
sk i, chociaż na słuchaczach i blasku nie zby­
wało. W roku 1850 otrzymał dymisyę za­
pewne w skutek przyczyn i wpływów, które 
w la t kilka wydaliły z uniwersytetu Wincentego 
Pola, Zygmunta Helcia i Józefa Dietla. Odtąd kate­
dra historyi literaturyfpowszechnej, opróżniona po 
Wiszniewskim stoi dotąd owdowiała, podobnie jak  
i katedra geografii, powiedziećby można niemal 
stworzona przez Wincentego Pola za pomocą 
wpływów, które chwilowo posiadał. Po Kremerze 
zgasły także wykłady estetyki z katedry uniwer­
syteckiej. Niewierny czy owocem tego półroczne­
go wykładu był pierwszy tom dzieła: „Przegląd 
literatury  powszechnej" (Kraków r. 1855). Nie­
dokończenie tej pracy na większe rozpoczętej 
rozmiary zostawia próżnią, której podobno w ten 
sposób jakby to był uczynił Siemieński niełatwo 
i nieprędko zdoła ktoś zapełnić. Że miał zamiar 
doprowadzić do końca dzieło, świadczy plan ca­
łości znaleziony w jego papierach.

Lecz na cóż historyi, kiedy literaturę powsze­
chną ukazuje nam w najświetniejszych jej chwi­
lach, najwyższych kwiatach. Jaki z nich uplata

wieniec, jak przeplata klasyków starych średnio­
wiecznymi mistykami, jak  co chwila sprawia nie­
spodzianki czytelnikom, bo kiedy sądzili że je ­
szcze zasiada na ucztach Mecenasą z Horacym, 
już nam opiewa ze serafickim poetą ubóstwa 
szczęśliwości i kiedy znów zdaje się, że w nie­
biańskie przeniósł się sfery ze św. Teresą asce­
tycznie śmierci wzywając, lub głosząc pienia 
z Jacoponem — nagle wprowadza nas między 
bogów olimpijskich i homeroskich bohatyrów, tak 
z nimi dwudziestoletnią pracą zespolony, że oby­
czaje i charaktery dotąd pojmowane tylko jako 
na wpół mitologiczne, ze strony ludzkiej psycho­
logicznie daje poznać. Jeszcześmy się nie oder­
wali od Odyssei, kiedy znów Michał Anioł, ten 
potrójny olbrzym odkrywa nam się w czwartej 
postawie wzniosłego poety. Podziw tu  tern więk­
szy, że dla zrozumienia każdej z różnych sfer 
zdawałoby się, że jedno zaledwie wystarczyć by 
mogło życie. Siemieński gra po tych strunach 
wielkiej arfy, której jeden kraniec utkwiony 
gdzieś w Olimpie, a najwyższe struny nawiązane 
u podnóża chwały i m ajestatu Pana nad pany. 
Siemieński trąca naprzemian po tych strunach 
zawsze ręką mistrza, zawsze z równą siłą i rów­
ną wiernością, nigdy o pół tonu nie chybi akor­
du, zawsze czyste wydobywa tony, takie jakie 
brzmiały w pierwotworze.

Nie dość tego, Siemieński niewystępuje tu taj jako 
tłumacz i reproduktor tylko, on sam podaje zara­
zem rezultaty głębokich studyów, nierzadko wa­
żnych odkryć z historyi literatury  powsze­
chnej, lubo poglądy swoje zamyka nie w grubych 
dziełach, ale w kilku kartkach przedmowy. Tak 
we wstępie do Odyssei stwierdza jedność postaci 
Homera, której uczeni Niemcy zaprzeczali, wie- 
dzeni tym zmysłem negatywnym, co tak  często 
dla obalenia jakiejś prawdy moralnej, historycznej 
lub estetycznej używa długich i ciężkich bo n a­
ciąganych hipotez. Siemieński krótko rozprawia 
się z temi woluminami, bo czerpie dowody nie 
w czczej dyalektyce i sofisteryi pedantów, lecz 
w prawdzie estetycznej, w dziele samem, mają- 
cem organiczną całość, piętno jednolitości, nie-

mogącem być przeto zlepkiem zbiorowym. Wstęp 
do sonetów Michała Anioła podaje nam ostatnie 
nieznane dotąd u nas szczegóły o życiu, szlache­
tnej miłości i wyższej nad nią miłości piękna 
i Boga. Ważniejszym jeszcze jest wstęp do „Świę­
tych poetów", w którym Siemieński podnosi pro­
test pryeciw zmowie, jaka podobno od czasów 
Encyklopedystów panuje do dziś dnia we wszyst­
kich uczonych i elementarnych dziejach lite ra tu ­
ry, aby milczeniem pomijać poezyę chrześciań- 
ską średnich wieków. W ohydę już podano filo­
zofię scholastyczną, choć bez niej nic stałego 
nieda się ugruntować i żadna szkoła nie zdoła, 
przetrwać, choćby pół wieku. Z poetami natchnio­
nymi wiarą, mimo ich wzniosłej piękności, łatwiej 
sobie poradzono — przekreślono ich po prostu.
0  ile wiemy, pierwszy w całej uczonej Europie 
Lucyan Siemieński krzywdę tę  napiętnował i po­
kazał te piękności.

Poezya i sztuka niewięziła wyłącznie pióra, któ­
rego historyczną monografią tak  wdzięcznie kiedyś 
opowiedział Siemieński. Według tej opowieści do 
pisania używano różnych narzędzi, Siemieński 
um iał też w piórze znaleźć narzędzia odmienne. 
Raz był to rylec, jakim  historycy starzy zapisy­
wali ważne zdarzenia na tablicacah — to znów 
ów stilus rzymski, bo w jego ręku miewał ostre 
zacięcie, jeżeli chodziło o zmierzenie się ze złą 
wiarą, o odparcie napastników, lub psotników 
ukaranie. Zapuszczał wtenczas w swój stilus kil­
ka kropli dowcipu, który gryzł i dopiekał. Nie 
pierwszy to raz przyszło się Czasowi bronić 
od napastników , a bardziej jeszcze roztrącać 
ich zamysły wichrzące i niszczące. Siemieński 
znał ich naturę do dna i nie wdawał się w roz­
prawy, bo wiedział, że do przekonań przemówić 
tam  trudno. Czasem tylko, kiedy z większą ude­
rzali natarczywością, lub zuchwałej szerzyli obłę­
dy, um iał użyć dowcipu zawsze z wysokim sma­
kiem, choć z dosadnością. Polemiki nieprowadził
1 n ie p rz y j  mował, ale um iał obrać chwilę i wła­
ściwej używać broni.

Okrom Wieczorów pod lipą na historycznem 
polu występował Siemieński przeważnie tylko

z publikacyami pamiętnikowemi, z przeszłego 
i początku bieżącego wieku, które znakomicie 
oprawiać umiał. Niecofał się przed źródłowemi 
badaniami i użyciem materyałów dotąd niezuży- 
tkowanych lub przezeń odkrytych. Tak wydał 
Pam iętniki Małachowskiego, Stanisława Wodzic- 
kiego, jenerała Dembińskiego i wiele innych mo­
nografii i ułamków. W feiletonie Czasu zapisy­
wał każde pojawienie się ważniejszego dzieła h i­
storycznego, z krytycznym rozbiorem świadczą­
cym jak  był panem przedmiotu, jak  znał i rozu­
miał dzieje. Wspomnieliśmy już o obszerniejszej 
pracy o Kościuszce, k tóra została niedokończoną, 
i portretowych, biograficznych studyach nad księ­
ciem Józefem i jenerałem  Dąbrowskim.

Wyczerpnąć trudno tych wszechstronnych kierun­
ków, w jakich rozbiegała się jego praca, lecz 
którą znów w całość złożyć by należało, aby nie- 
przepadła w stosie dzienników i różnych czaso­
pism. Siemieński był przez la t pięć głównym re­
daktorem Dodatku do Czasu. Dobór rzeczy w tym 
zbiorze świadczy jak  pojmował zadanie pism 
zbiorowych, które snać w Galicyi, mogą 8ię ty l­
ko ofiarą prywatną utrzymać dłużej, wobec bra­
ku szerszych potrzeb intelektualnych. Zebranie 
pism Siemieńskiego niebędzie zadaniem łatwem, 
bo rzucał je w świat nietroszcząc się o ich dal­
szy los. Z podziwieniem czasem spostrzegał, że 
go obcy chwytali, jakoż liczne już istnieją tłoma- 
czenia pism Siemieńskiego na niemieckie, czeskie, 
francuskie.

Okrom feiletonów Czasu, wiele rozpraw i mo- 
nografij utonęło w pismach warszawskich, za­
cząwszy od Biblioteki warszawskiej aż do Kroniki 
Rodzinnej i Kłosów, w rocznikach Biblioteki Osso­
lińskich, Przeglądu polskiego, Przeglądu lwow­
skiego _ i 7 rzewodnika naukowego. Dobijano się 
też o jego współpracownictwo, a choćby o imię 
na programie, które było przynętą i reklamą.

[Dokończenie nastąpi).
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azkania swego na rogu ulic Kruczej i Hożej do po-I Ogólna kwota, którą Szabłowski sobie przywłaszczył, 
bliskiego sklepiku przekupnia, napadniętą została wsie-1 wynosiła 214 złr. 50Va cent. 
ni mieszkania swego w suterenach przez jakiegoś ło-1 Do r. 1876 sprawa sprzeniewierzenia wiadomą była 
tra, który ją parokrotnem uderzaniem w głowę narzę-1 tylko kilku włościanom i dopiero w tymże roku na- 
dziem tępem ogłuszywszy, powalił i wydarł jej 5 rubli I brała większego rozgłosu.
Nazajutrz przytrzymano murarza podejrzanego o ten I Nowy wójt Michał Bochenek chcąc zbadać sprawę, 
rozbój. Dniem poprzednio znaleziono między Pragą I która doszła do jego wiadomości, z«żądał z urzędu 
8 Tarchominem na gościńca dwóch ludzi zabitych. I podatkowego owego wykazu odpisanych gminie w r.

—- Z * bój ca prof Girsztowta Sroczyński, sądzony 11868 podatków, a zwoławszy włościan, ogłoBił im 
będzie w Warszawie d. 7 b. m, (takowy. Przywołany Szabłowski widząo, iż czyn po-

—  N ordd. allg. Z tg  utrzymuje, że śledztwo p r o -  pełniony przez niego nie pozostania nadal bezkarnie, 
wadzone prze iiw Ługowskiemu, o b w i n i o n e m u  o  m n i e  ( zwrócił część zatrzymanych pieniędzy w kwocie złr.

z Prus, R. Juog z Wiednia, L. Low z Pragi, F .Jn ił probostwa przez władzę świecką mu udzielonego. 
Lessie z Wiednia, R. Sowa z Berna, M. Knopflma-IZirćzsm zaś przesłał podobne pismo na ręce praze-
/lVinr* a  W l  A f l n i a  S  XT I T _l_— D m a a S m  i . _________________l_____ i  __________ _ober z Wiednia, S. Chmielowski 
Katz z Wiednia.

z Podhajozyk, N. |sa  Izby. Przeciw temu sposobowi wprowadzania 
z poza parlamentu spraw do Izby, jak również prze­
ciw twierdzeniu Brenka rabrał głos w Izbie we czwar­
tek deputowany Stablewski i zbijał wszystkie po ko 
lei żale i zarzuty. Dniem poprzednio deputowany Kan 
tak skarżył sij z okazyi etatu gimnazyów na wyki u- 
•zenie języka polskiego ze szkół i powoływane pro­
testantów na nauczycieli do gimnazyów kstolickich. 

m t  _  « i  oa i - f  noA tir • - I  @az- K rzyżow a  donosi, że parlament niemiecki
nr ' ---------------------------- I on - % . ' Ł - - - - -  ------------------ i , nrf? w  sprr ‘ie wyznaczen.a ^ o ł  ^  ff pierwszych dniach lutego i około

many zamach na cesarza Wilhelma i k s. B ism arka 199 99 c., przypadających na pogorzelców, zatrzy- komisyi dla zbadania przyczyn zastoju w handlu ’ 1 - - - - ■ * ■ -

PBZEG LĄ D JO LITY CZN Y .
D ep esze  telegraficzne.

Ługowski inaczej się nazywa. Udowodniono, że nie- j tkniętym pożarem.
Na podstawie tej

przechodzi w nową fazę, albowiem podejrzywają, ż e |m a ł  atoli kwotę przypadającą mieszkańcom nie d o -1 przemyśle, F e r r a y  jako sprawozdawca rzekł, że ko-1 mem nrnakim 
T.no.n»abi —  t t j— j j —a------  misya do tsgo wniosku uznała jednogłośnie istnienie | -m p n,„ łn w

. . .  M  prokuratory. B rtto - *  L "  Ł " ?
mcm Kriigerą i że pod różnemi nazwiskami żył nalmieja Szabłowskiego o zbrodnię sprzeniewierzenia. I bem w bióracn. Gubernator banku francuskiego R ° u" |b n ^ c?a swoich zamiarów, ale źe zwatDiła o możno- 
— ’ f "  - - - 1 ■   ?_•____•_ i__ 11 o n ii rAThiflra nrzvczvfiv kraTi7« b-f/rn no nvc&ri I .  . . ’ . .

dwóch tygodni obradować będzie równocześnie z sej- 
sm pruskim.
W Paryżu wieje wiatr pojednawczy nie dla tego,

Obwiniany przyznaje się do sprzeniewierzeniarżen ia  kwoty land są po części Lci - £  konanis. R^d nie chcąc z? / dopTOwadz8<5
w ł o ś c i a n o m ,  ciągłe i i  m’* ? y n,H ^  do ostateczneśń, chętnie podaje rękę do z g -

i szkody nie 11111 wylicza stosunki amerykańskie i zmienne stosunki nn han7ftnin’ „hvT J n n L

gdyś skazany był w Berlinie na więzienie pod imie­
niem KrUgera i że pod różnemi nazwiskami żył na 
wielką skalę w Prusach wschodnich i w Poznań-
skiem. Idzie przeto o wyśledzenie jego nazwiska i (53 złr. 30 kr. niewypłaconej ośmiu _________
pochodzenia. Przypominamy, że z Trzcianki donoszo- którzy wskutek pożaru w r. 1867 żadnej szkody nie 
no, iż Ługowski jest Niemcem i protestantem, co da | ponieśli. Nadto dodaje, iż kwotę 199 
ło powód, że organa rządu pruskiego już nie obwi- tego włościanom w r. 1876 zapłacił,
niają Polaków i katolików o zamachy, choćby takie, winie, jakiej się na owych ośmiu dopuścił,
jak Ługowskiego i Westerwelła. Do Schles, Volks. I do Sądu. _ _
Z tg  piszą z powiatu Lubawskiego również, że Lu-1 Świadek Jan Lenczowski, stwierdził akt oskarżenia,| kres walko ti politycznym. Obrońca miasta Paryża de| Korespondent nasz rzymski nic nie donosi dzisiaj 
gowski nie jett ani Polakiem, ani katolikiem, a cała I aodaj ;rc, że Szabłowski na zapytanie jego co do po ( N o r m a n d i e  odpowiada, że skargi kupców na brak | 0 zdrowia Ojca Św. ; dowodem to. że nie n-
jego Łmilia jest protestancką. Matka jego umarła pełnionego sprzeniewierzenia które doszło jego wia- ( odbyta nie są rzeczą niezwykłą; ale teraz słychać ( w8Źaj 8ęgnu t0gO zatrważający, jak to z wielu
w Bydgoszczy, a ojciec, z którym się rozłączył*, był | domości, zawsze dawał mu wymijającą odpowiedź. | skargi na brak wszelk ego ruchu interesów, na zupfł-18ęrf>n przedstawiają.
ll lA ff/ln A  Ł ł, Z ..i.  • ________________• ____i. a . ■ • I a f  - 1  n    ■ - • .  • . . i  I n i t  BflnfA i M  i l n i  a  a h  IVQT uh /  O tWnAiAnin ł f l f f l e n  A I n  • .  •niegdyś burmistrzem i znany jest z tego, że z n a j - J  Michał Bochenjk zeznał, iż obwiniony nie dlatego | *8Btój. Miłuje on zwykłl przejścia takich prze- 
J&więtsiych rzeczy i z religii szydzi. Młody Ługowski "* '  . . .  -  - _• -i_ . • t_-
był od samego dzieciństwa wielkim ladaco i kilka
krotnie karany. Famil a jego mieszka w Kwerniku. według wykazu urzędu podatkowego należało

Inni świadkowie podali kwoty, 
na ich niekorzyść sprzeniewierzył.

W * « t 4 o n a o ś « i  p o lle srg m e-. Straż policyjna 
przytrzymała: Ant. Kozłowską za kradzież ziemnia­
ków na targu; Adolfa Siirsa kelnera, za kradzież o-

w r. 1876 włościanom pieniądze płacił, aby go c i | 8̂ f^ : z n iż e n ie  p ł a c y  r o b o tn ik ó w , rozD U 3zczen ie  r o b o - 1  z m ie n i ło  sie od w c z o ra j
nie skarży^ lecz ponieważ im się jak sam m ó w i ł ,  M ó w ,  zaniechanie robót i likwidację, co pociąga m0że , dopóki nie zsidą ™ u e  ua pom
według wykazu urzędu podatkowego należało? w» sobą zmarnowanie płodów i zubożenie. Uozciwi alki’ kBie8twa iakeśmT to już Dowiedzieli

Inni świadkowie podali kwoty, które Szabłowski ^  sdjf iS f4 w K “  k^S0018^ ^  *a?<> ^  K Ż
£  • J J S * .  • Ł W . L i '  ^pl«ci moje weto 5  m ! w  l5 r io V J » i»

Położenie polityczne w sprawie wschodniej nie 
i znacznie zmienić Bię nie 

jdą ważne wypadki na polu

Po skończonem postępowaniu'dowodowem, p o sta -jw  terrnn? W  tych skwach przemawia uczciwość| ^ ^ ‘^ n ą  ^ko*weScya roraz^budżet.
buwia i przeniewierzenie pieniędzy; Deborę K leia-|w ił sąd przysięgłym dwa pytania, jedno w kierun- bupreska. P 0 r r i qu e t_ wnosi wybór komisy i w bió-1 Tymeżasem w Stambule dis zmiany ’ pojawiły sie

lia kwoty nad 100 z’r.,|rach z Lat se^torów^ jsk w^ciele p-awodawczem ^  | plJakaty żłdając0 pokojni z meg0 Suftan miał byćhandler za kradzież pieczywa; trzy osoby za pijań- ku zbrodni sprzeniewie.zeiia
stwo. Od osoby podejrzanej odebrała chustkę wełnianą drugie ewentualne na wypadek zaprzeczenia pierw-1 cesarstwa. Lewka zaleca wybór w sekeyash. Perri- ( bardzo zadowolony • widocznie pragnienie pokoju 
w Paf>y- szego także w kierunku z rodni sprzeniewierzenia I quet cświadcza, żs idzie tu o uchylenie kierunku P°* | zwiększa sie z każdym dniem w Konstantynopolu,

T K A T K . _  W niedzielę d. 2 grudnia po raz lecz kwo‘y 53 złr. l.tycznego w wyborze. Wmorek ten utrzymał się 156 czeam d?iwid fii ni/  mrŻDB. Agence ^  j ^ Bak
drugi opera buffa w 2 aktach K. Donizett go ; | Na pierwsze pytanie odpowiedzieli s ę d z i o w i e  p r z y -  głosami przeciw 136. W iZDie deputowanych mc wa- że po npadkn piewny nie przyjdzie do za-
N a pó j m iłosny. —  Początek o godz. 7ej. I sięgr:i 1 głosem „tak" 11 „nie“, na drugie zaś 1 0 1 żnego dzm me rąizłJ. wieszenia broni

5  .  - W i  ™ j ęWystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół I feło®ami “m2 »n‘e“
Na podstawie tego werdyktu przysięgłych s k a z a ł  staraniem Papież oświaiczył, ii I lenie z p3Wodu ich gympatyi dla Rosyi. Twierdzą

sąd Bartłomieja Szabłowskiego na 4 miesiące cięż- gotiwym jest m.anowaó bukupa orleańskiego Du- dziś ż„ F M degsń  zebran?eii się Izb przedłóż?
kiego więziesla obostrzonego postem w tygodniu i na panloup kardynałem. im i0loD kHjęfrę« i będzie się Btarał dowieść, ż<

I zwrot kosztów procesu i wykonania kary. Obrońca P a r y ż  30 mjirszalki Msc- o]it ka wloaka nie m,  ukrytych myśli i egoistycz
M ś h c n a  miane j c  oraj z ̂ ezes&mi Seiatu i I %  n hy cd6w  w Bprawie wschodniej i usiłuje tylko
ks. Audiffre^Pasquier i Gróvy sprawiły ko^ystue W (51tlje z yj8Źai(memi m^ twami ^łatwid ją 
wrażemo. W ^lu w id j w nich pierwszy krok do odpowiedź lorda Derby dana deputacyi, które
ugody. I ™ ? * 11 ? r rdZ8Jł’ ® I żądała wm^szania się Anglii w sprawę wschodnią,
por t T  “f i S ? r i i r  p-P: h  S- r i T M — wzli  przyjaciół Turcji. Podnoszą oni tern
z« f  •« wra^i« Ta  7 U I dawne przypuszczenie, że lord Bsaconefie’d inaczej za

-  i -■- ,~  . .    zapianie f ran9- 3 Ĵe nspaka-1patruie Bię na położenie. Pierwszy minister mis]
— V . . . . v  miesiąc grud.ień’ P r z e \ *  Brodach ponownie otwartym . dozwolonem zostało l i  W '  »  ostatnich dniach powiedzieć w poufnej rozmowie,

glądu  Polskiego i zawiera: „Plany pruskie podews przyjm0 y 21-dmow.j obserwacyi. J. n i o '* “ie przypuszcza, aby Rosya miała zagrozić drogę, .i .r . . . k»nss.,._  x. w..|  . . . . . . . — —  i £  ssssS tM M ’s s n » r a t s s y - j ł  «  s w
nr«,iw  remiblico n „ i l i k L  Perskiej, ale być może, że w skutku_ wielkicb_zwy-

ratuk pięknych otwarta codziennie od godz. l l e j  do 
4oj prócz poniedziałku. Ws ęp w niedzielę 15 oea- 
tów, w dnie powszednie 30 centów.

-o,
o 6ej rano dnia 1 grudnia stan jego był 731-9 mili., 
termometru -f- 2'4 C. — Wiatr pólnocno-wschodai. 

—  W niedzielę d. 2 giudnia św. Chryzologa. Gospodarstwo, przemysł i handel.

Wyszedł zeszyt VI-ty za
Daia 25go listopada został zakład koctsmacyjny

leryana K a l i n k ę ;  „Cosarstwo niemieckie. Dawniej 
aze i dzisiejsze stronnictwa polityczne" (ciąg dalszy)

W i e d e ń  29 listopada.
„ p - i  Na dzisiejszy targ dowieziono cie^t 2012, zabi-1 I S * * *  °"a Stambułowi i Dardimelom. W  t*

przez Seweryna P r z e r o w ę ;  „kuątę Józef Poniato- tych wieprzów 902, zabitych owiec 385 ,  żywych o- C ™  J  des Debate donos-Jc o wyrażeniach ks H“  T  1,cter?8a “ polskie oznaczone w p,
F. P. (ciągdalszy); „Szekspir w P oisce* | wiec 205, żywej nierogacizny 1434. I S e t  do Mac Mahona S  Ł W p S r t . - H S S  I S S

T L l0t^ L i 0̂ l ^  8i« * Lufaurem, Wadding- Z i y ^ b S ^ l S S f t
że w swej odpowiedzi co do Stambułu.

rski“ przez
(ciąg dalszy) przez Stanisława T a r n o w s k i e g o ;

nierogacizny
xr , . . . .  — , , „  „  , -i Cielęta płacono od 36, 42 do 50 złr.; zabite wie

„Nasze książki szkolne. II. Uwagi ogólno III. O tłó- przo od 36, 42 do 52 złr.; zabite owce od 18, 2 0 ,1 tonem i Bs'rthauldem. 
maczemach historyi austryaokiej“ przez Augnsta So- 25, 34 złr.; żywe owce 29, 31 do 35 za 100 Wio
1 .  .  I  .  1 *   _____  U _______ l . J  ł * . _______ 1 • . .  __  TT 1  I /  ,  * .  '

pięciu 
na-

k o ł o w s k i e g o ;
S i e m i e ń s k  
ksandra S z
przez Hagona Z a t h e y a ;  „Wspomnienie pośmier- 
*“c “; ,,Wjadomjśoi bibliograficzne."

1 fe°eo”P fp T r e d a d 'S f1" ^  X ' A,"* 1^ ^  "ieroga-i l t ? «alicyj9k  ̂ od 28> 32, 35";Ini ® ń S p i e n i i T p a p U ź a s i ę *  
n ki  A winr* • i 7 przęz Ale-1 węgierską od 40, 48 do 50 za 100 kilo żywej wagi. L  Czem rosłowie otrzymali wiadomość, 
u k i e w i o z a ,  „r Lucyan Siemteńaki w ilk*7.™ I oq i;-t-nnodiWilhelm Am irowiot,

O a#6 ii tir  buk

S p r a w y  s ą t o w © *

Kraków 1 grudnia.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym I

WSe«fteaa 30 listopada

L o n d y n  29 listopada. Times i D a ily  N ews | 
zupełnie s* zadowolone z odpowiedzi lorda Derby i i 
szydzą z tych, którzy w zwycięstwach rosyjskich wi­
dzą niezmierne niebezpieczeństwo dla Anglii. D aily  I

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!1
' W i e d e ń  1 grudnia. Wiener Z tg  z dnia dziBiej-

. Telegraph ma nadzieję, że Deiby będzie jeszcze | zzego zamieszcza patent cesarski z d. 25 listopada,
A  W k o w l t a .  —  Na naszem targowisku cena | wyraźniśj mówił, i tem się pociesza, że przynsjmniój (który zwołuje Sejm Istryi na d. 27 grudnia. Wydział

podniosła się na nowo, t*k, że obecnie najwyższe (Konstantynopol ma nie zostać rosyjskim. S tan dard  jugodowy odrzucił wszystkie wnioski zamierzające do
not iwanie znów w całości osiągnięte; notujemy bo I jest bardzo niezadowolony, źe Derby nie mógł dać podwyższenia cła od kawy i postanowił utrzymać do­
wiem 37--------------I- « ------ * « « --  u -.-- i- .i- l i  !-•---- :--v_ : - u ------- 1------------ — ---- 1- . ----- t-li— 1. ------------------ !------T-złr. — P e s z t ,  29go listopada | lepszój pociechy, jak przestrzeganie znanych czterech | tychczasowy wymiar cła.

. .  ----------'— *h*. W r o c ł a w ,  29go list., na l i - ( punktów zastrzegających neutralność Anglii i rape I W i e d e ń  1 grudnia. Minister spraw wewnę-
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne: stopad 51-90 mrk. płacono, na luty-marzeo 50 90|wnienie pod względem Konstantynopola. Stan dard  \ trznych odpowie Iziił na interpelacyę G r o c h o l

T i r  • i . , ,  t  r .  3  •  .  *  .  m i h  n l a o n n  i : _ ł   I  -  »  i  : _____   n A - n ł  n n » l ____________________________________________________________________________________  :  » I •  Ł •W  poniedziałek  d. 3 grudaia: Autoniego i Auuy I mik. placon. S z c z e c i n ,  29go listopada w miejscu( wyraża się o Austryi z goryczą, gdyż Derby oświad-(skieg-o o zakaz obchodu rocznicy śmierci M i c k i e -

na Tilo o kradzież; Zofii Ulmsn o kradzież; Piotra na styc*.-kwieć. 60 — frk. |wczorajszym wyborze prezesa w hbie 14 deputowa-( objaw narodowo-polityczny, przekraczający zakres
Pawlika o kradzież; Reginy Motkowskiej o kradzież;} W a ft* . —  W i e d e ń ,  30go listopada z dwor-Uych wstrzymało się od głosowania. F l e v a  z lewicy jdziałalności stowarzyszenia statutami określony i dla
Leiba Keile o ciężkie uszkodsenie ciała; Karola Le-1 ca 10‘40 złr. za 50 kilo. B r e m a ,  29go listopada wybrany zOBtał czwartym wiceprezesem, 
cha o kradzież; Urbana i Wawrzyńca Gworków o 1215  mrk. H a m b u r g ,  29go listopada w miejscu 
kradzież; Jana Zaka o k adzież; Mich la Trojaka o 11*50 mrk., na listop. 1 1 5 0 , na listop.-grudź. 11*60 
gwałt publiczny; Tomasza R gala o kradzież. Oprócz mrk. A n t w e r p i a ,  29go listopada 31% . N o w y  
tego 15 rozpraw apelacyjnych. We środę d. 5 b.m :| J o r k ,  29go listopada (święta).

tego nie można było na obchód tea zezwolić. Krok 
ten władzy nie może być poczytany za naruszenie 
uczucia narodowego polskiego. Gdy zaś przewodni- 

Izba deputowanych obradowała wczoraj wdal - | czący  stowarzyszenia oświadczył wyraźaie, iż nie

niem M onitora, temu kompromisowi, a gdy co nie­
go przyjdzie, V o g u ó  zostanie prawdopodobnie mi­
nistrem spraw z. granicznych i będzie jedynym człon­
kiem nieparlameatarojm gabnetu. Pc-dczig, kiedy 
wszystkie dzienni i tutejsze zapisują ten pomyślny 
zwrot, telegram p ryski do Fresse uważa pokojowe 
rozwiązanie tego zajścia za nieprawdipodcbne, kry 
zys jeko n ennikaio,ą i baidzo blLką, gdyż Mac- 
Mahon uważa pięć punktów mających stanowić rę­
kojmię, a postawionych przez opozycyę, za nit dojące 
się przyjąć. —  Deutsche Ztg  donosi z Bul.arestu, że 
Turcy zdobyli napowrót stanowiska zdobyte przez 
jenerała Garkę. Rosjanie ponieśli dotkliwą klęskę 

stracili dwa pułki.
W i e d e ń  1 grudnia. Deutsche Ztg  donosi z B n- 

k a r e s t u  z doia wczorajszego: Turcy odebrali na- 
5 o wrót stanowiska zdobyte przez jen. Gurkf w dniu 
23 listopada. Roayanie stracili da a pułki i jedno
działo.

W i e d e ń  1 brudnia. W  ciągnieniu losów poży­
czki z roku 1864 padły rastępnjące wygrane: Se- 
rya 560 Nr. 80 otrzymsł* główną wygraną, Serya 
3836 Nr. 60 wygrała 20,000 z łr .; Ber. 3058 Nr. 63 
zlr. 15,000; inre wylosowane serye są: 376 ,  404, 
492 , 8 64 , 1067, 1306, 1404, 1514,  1617, 2497, 
3356.

W e r s a l  1 grudnia. Izba uznała wczoraj wybór 
Rouhera. Krąży wieść, że lewica domega się zmiany 
:oustytucyi pod tym względem, aby do rozwiązania 
.zby deputowanych potrzeba było większości deóch  
rzecich częśń w senacie. Senat wybrał komisję z '8 członków złożoną dla zbadania powodów zastoju 
r obrocie przemysłowo-handlowym; z wybranych 

dotąd 14 członków, należy 11 do prawicy.
P aryż  1 grudnia. Położenie mało się zmieniło. 

Dzienniki konserwatywne nie przestają zarzucać wifk- 
izości, że nie chce słuchać głosu pojednawczego, a 
natomiast organa lewicy skarżą się na tak zwaną u- 
porczywośó w Elysćs. Constitutionnel mówi: Pod­
pisy na petycyi stanu kupieckiego w Paryżu nie by­
ły wymuszone żadnym naciekiem, lecz są następ­
stwem protestacyj odosobnionych. Teraz odbędzie się 
w niedzielę w Beli Fiasc.ti wielkie zgromadzenie 
dla werbowania zwolenników.

Petersburg 1 grudnia. Donoszą urzędownie, 
iż w Dżiurdżewie w skuttu pocisków tureckich wy­
leciała prochownia w powietrze. W Szypce wiatr i lód.

L o n d y n  1 grudnie. Standard  donosi z K o n ­
s t a n t y n o p o l a :  W skutku przytrzymani i dwóch 
okrętów włoekhh w Bosforze, ktćre naruszyły blo- 
kedę, wyrikły grcźie zatsrgi między Portą a W ło­
chami. ID. Corli groii, że Włccby chwycą się o- 
statecznych kroków, aby zmuś ć Portę do powcl- 
nc ści.

B u k a r e s z t  30 listop. Jen. I g n a t i e w ,  któ­
rego urlop jutro ur-ływa, jest ta spodziewany. Dono­
szą urrędownie z Bogota 28 listopada: Uderzenie na 
oddział zasłaniający Prevez a przeciw Orchanie de­
monstrujący, złożony z 6 szwadronów i jednej bate- 
ryi, wywołało żywą utarczkę jazdy. Oddział po­
dzielił eię dnia 22 b. m. na dwie kolumcy: prawa 
rłożona z 4'/» szwadronów, postąpiła eż do Lutiko- 
wa, przednia straż lewej kolumny liczącej l'/a  szwa- 
drora z dwoma dz ałami posunęła się po za Skry- 
wań, a równocześnie rozpoczęła się na tyłach prze­
dniej straży walka między Turkami a dragonami 
r syj*kimi. Połączone półtors| szwadronu cofało się 
krok za krokiem pod nieprzerwanie nacierającym 
nieprzyjacielem do Kara Derbeni, gdzie dalszy po­
chód w wąwozie utrudnionym został przei uchodzą­
cych Bnłgsrów; musiano przeto działa zrzucić w prze- 
raść. Czirkiesi wydęli żołnierzy i zdobyli jedno 
działo. Lewa kolumna utrzymała się w Kai a Dsrbent 
aż do nadejścia prawej kolumny i odwrót zasłania­
ła. Na 150 żołnierzy rosyjskioh i 10 oficerów, zgi­
nęło 43 ludzi a 24 było ranionych, dwóch zaś jast 
zaginionych.

M e n a t a n t y n o p e l  1 grud. Dzienniki ateń­
skie pozbawione zostały debitu pocztowego w Tureyi. 
Naczelnicy gmin chrześcijańskich otrzymali zawiado­
mienie o powołaniu chrześcijan do udziału w służbie 
gwardyi obywatelskiej. Telegram M ebeseda A l fig o 
z czwartku donosi: I b r a h i m  basza odparł kilka 
ca radów rosyjskich ns redutę Ildir. Rosjanie stracdi 
400 ludzi. Turcy mieli odebrać wąwóz Terchus. od­
legły od E Łropol o trzy godziny, a zdobyty dawniej 
przez Rosyan.

Jędrzeja Zająca o podpalenie; Klemensa Wilka o ;o i-
8zym ciągu nad Btatutem bankowym. O ile sądzić( zamierzono na tem zebraniu minfastować dążaości 
można z liczby mówców zapisanych do głosu przy (narodowo-Dolitycznej, przeto odbycie tego zebrania

palenie; Jędrzeja Żująca o kradzież; Jędrzeja Maj- Vii  ̂ o ś 2 g 4 „ Wnn Jńtnn Pojedynczych paragrafach, obrsdy sk?ń:zą Eię żele- nie doznało żadnej dalszej przeszkody i odbyło się
chrz o kradzież; Marcina Kowalcsyka o kradzież; j ' "'j i  ‘ a 3 ^ ‘ 1 dwie w przyszłym tygodnin. | ono d. 26 Ustopada przed wniesieniem interpelacji. Po-
Klemensa Wilka o kradzież; Kuaeguudy Wilkowej | HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. Sylwa-( Delegacja węgierska odbył i we czwartek pierwsze j stąpienie dyrekcji policji było należyte, a stowarzy-
o kradzież; Michała Zsjąca o kradzież; Stanisława Bter Turski z synem *e Lwowa, Ferdynand Hannę (posiedzenie, na którem zajmowano się składem bió- (stenie niema żadnego powodu, aby się czuło do*
Bieoza o kradaież; Jędrzeja Gołcokiego o kradzież | W*M * Buszkowie, Ignacy Ziebrowski z Wadowic, An-jra i sposobem postępowania przy układzie wspólne- (tkniętem.
Oprócz tego 11 rozpraw apelscyjaycb. We czwartek  I toni Gliński z Aleksandrowa, Natalia Schiller zByto- jgo budżetu. Wiedeń 1 grudnia (p ryw .) Wydział ugodowy
d. 6 b. m .: Sebsstyana G.la o kradzież; Jakóba Czo- J m‘a» Leopold Bryer z Cieszyna, Antoni Spirydowicz | Z powodu znanej interpelacyi deputowanego Sta-1 odrzucił podwyższenie cła od kawy. Główna uwaga

A 1______________. T___-1___d i_______1_________ 2 O  I 9. OHaBBY? S „ i --------- . . .  .  n - l_________I wnrnlAilam i  / _______ !«nl  ___•_ _______ n _____.   -Zz Dąbrowy, | blewskiego w sejmie pruskim względem nadużyć 
władz pruskich w Wfelkopolsce a osobliwie w Ko-

paja o kradzież; Izaaka Sternberga i 3 wspólników Ia Odessy, S. Weiss żona majora ros
o gwałt publiczny; Jana Porębskiego o kradzież (Piotr Zaleski z Kongresówki. t ______    , _____
Oprócz tego 11 rozpraw apelacyjnych. W  piątek  HOTEL POLLERA. A. Herder z Kolonii, O. Lan-1 ścianie, instalowany przemocą w tem mieście jako
d. 7 b. m.: Ziuasny Now»kowej o kradzież; Ma- gę a Wiednia, F. Peterek z Cieszyna, O. Lilienthtl j proboszcz Brenk, zostający pod eikomuuiką koś ielną 
ryanny Gorakowej o ciężk e uszkodzenie ci Ja; Pio T- rr- ”1- -  *- * aw—1 .1 -  n — , —*--* — n   rr- -      — 11'

mas ta Skomelskiego o ciężkie nsskodzeaie ciała; Fran­
ciszka Mistacza o oszustwo; Michała Mog lańakiego 
o kradzież; Wojciecha i Jędrzeja Celejów o gwałt 
publiczny. Oprócz tego 15 rozpraw apelacyjnych.

|z Berlina, L. Taub z Wiednia, A. Fischl z Pragi
Mieros

Iz Piaskowej Skały, A. Sturin z Ojcowa,
tra Bystro wskieg) o ciężkie uszkodzenie ciała; T o-|L . Frank farther z Prns, Ord. br. S. Mieroszowsk’ j zbija rćżae zarzuty czynione mu w Izbie przez p.
- _____   O  L . _ .  . 1  n  o i n ś r t i A  VI n « W  r\ w o  ł \  A t c l m  1 ? a n > i  I Z  P l f i f l l c O W f t l  f l l f l l l v .  A .  f i f l l l ’ /r t 7. 0 1 / I A 11/  Q 1 f  j  ^ l / l < A n l r i  I Q f o  K I  A t t f a ł r i  O d A  O f  A  M m m a n n i A  A  a  — mm —« -  —. 1 ________ __

ogłosił w Posener Z tg  obszerne pismo, w którem 
zbija rćżae zarzuty czynione mu w Izb:e przez p 

Górecki J Stablewskiego, ale przyznaje sobie prawo zatrzyma

zwróconą jest na zajścia w Paryżu. M onitor donosi, 
że marszałek gotów jest wrócić de całkowitej prak­
tyki odpowiedzialności ministrów w duchu konstytu­
cji, jeźli Izba uchwali budżet, wybory konserwa­
tywne będą sprawdzone i uznane a śledztwo zarzą­
dzone przeciw ministrom 16 go maja zaniechane i 
komisya rozwiązana. Większe ść jest przychylną, zda-

K n n a . W i e d e ń  Igo grudnia, god. 2 m. 30  
jo poł. Renta papierowa 63*55.—  Renta srebrna 

66*70. —  Renta złota 74*60 —  Losy z r. 1860
12*50. —  Akcye Banku Narodowego 807*--------
ikcye kredytowe 209*50. —  Londyn 118-80. —  

Srebro 105*65. — Napoleony 9*53. —  Lombardy 
76*50. —  Losy z roku 1864 — *— . —  Akcye 
rolei Karola Ludwika 245*— . —  Akcye kolei 
wowsko-Czemiowieckiej 1 1 9 — . —  Akcye kolei 

węg. półn. wschód. 109*— . —  Anglo-Bank 92*— . 
Obligacye indemn. galic. 86*— .  —  Losy prem. 
węgierskie 80*— . —  Akcye kolei Koszycko-Bog. 
99 75. —  Akcye kolei półn. zach. austr. 106*50. 
6°/0 Listy zast. hipoteczne 88*75.— Marki 58*70.

Usposobienie giełdy: Btsłe.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA  

A ntoni K lobukotctki.

Kraków 24 listopada.

Sprzeniewierzenie.

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
H o n g r e g a e y ł  k a p l e i k t e j .  

K r a k ó w ,  28 Listopada.
(za 100 sztuk)

„ 1 i.
„ 100

Dukat austryacki

I Rubel papier, rosyjski
:ebrRubel srebrny obrączkowy 

J Marka niemiecka . . .
Bartłomiej S z a b ł o w s k i  będąc pisarzem gminnym Dukat holenderski ważny 

w Stroniu od r. 1865 do r. 1872, miał sobie powie- Dukat austr] 
rzone przez naczelnika gminy Jana Lenczowskiego |
wybieranie podatków i oddawanie tychże do urzędu 20-markówka niem. ważna ‘ 
podatkowego. Przez parę lat wyręczał należycie w tej Srebro austryackie (za 1 złr.) 
czynności wójta, który nie umiejąc czytać ani pisać, | Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.) 
był z niego zadowolony. L isty  sąsiaum e i  obligi:

W roku 1867 zniszczył ogień większą część wsi, | fyt pożyczką krajowa galicyjska -7
wskutek czego wielu włościan popadło w nędzę. Rząd | Obhgaoye indemnizacyjne galic. . £
chcąc przynajmniej w części przynieść ulgę pogorzel ^  aaaJ* 1®^* z!em-
com darował całej wsi podatki za rok 1868. Podatki listy hipoteczne banku hipotm' 
za ten rok były już po części zapłacone, należ*ło je  16^ listy dłużne galio. zakł. włość. ^
zatem zwrócić tym, którzy złożyli. 15'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

W ójt otrzymawszy z uriędu podatkowego spis mie L .  , “  w* *
szkańców wraz z wykazem darowanych im przez rząd za 3 6 ‘lat, banknot, za lW^Łw°a!
podatków, oddał go Szabłowskiemu z poleceniem, aby I 6^ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot! 
się udał do urzędu podatkowego w Wadowicach i do- . za 18 lat> banknot, za 100 zł. w. a! 
wiedział się co ten wykaz ma znaczyć. Szabłowski >isty zast g z.kr. z. wKrakowie, zwrot, 
wiedział, o? co rzecz idzie, podpisywał zatem na wy- L  ^  p a ­
k u le  nazwiska wszystkich włościan na dowód, iż 4-/usty zastawnf k^ól'. P o f s M .^ c S  100°%! 
tenże został im ogłoszony 1 odniósł go do urzędu (4yl listy zastawne król. Pol. ser. n  (za 100 r.) 
podatkowego. 5yi listy zastawne król. Polskiego

(za 100 r.) 
(za 100 r.)

Wójt oddawszy wykaz Szabłowskiemu nie troszczył listy likwldao* kró1* Polskiego (za 100 r.) 
--- —1— 5 - -----  a—ui— u: —* — —  -- ■ A kcye kolejowe i  bankowe:

120 -  
1 75

58 25 
5 58 
5 58 
9 45 
9 60 
0 -  

105 50 
104 50

88 —

85 50 
77 50 
84 -
88 50 
93 —

93 25

86 -  

87 -  

96 —
60 - 2
98 - j»  
98 —£  
96 - 4  
84 25 2

się więcej o niego; Szabłowski zaś zagubiwszy go 
naumyślnie, nie zawiadomił o nim nikogo i zapłaco- | Akcye kolei Karola Ludwika 
nego już podatku nie zwracał, lecz zatrzymał dla 
siebie.

po złr. 200
Lwowsko-Czerniow. „ „ 200 

hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200 
banku gal. dla h. i przem. w Krak. „ 200

241 50 
119 - -

75 -

żądają

122 —  

1 90 
69 50 
5 73 
5 73 
9 65 
9 85 
0  —  

107 25 
106 —

87 50
79 50
85 50 
90 50 
96 -

96 -

89 -

89 50

99 -
80 - 2
 .S
98 - 3
86 25jj,

245 50 
123 -

95 -

L osy krajow e: 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W ie d e ń  30 Listopada 
5yt zjedn. dług państw, bank. 
5 ,  ,  „ „ srebr.

Obligao. ind. niż. Austr.
„ „ ozeskie
„ „ węgierskie
». » galioyjskie
o bukowinsk.

a ,, „ siedmiogr.
5j< węgierska pożyozka keL 

(po 300 frank.) 120 złr.
L isty  zastawne:

5j< Banku naród, listy . 
4„ galicyjskie . . . .

J )  •  •  •  •

.. jalie. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.w 1.18

ł !  »> II 7) II II II f

»  II II II II II II „sr. „ „ „ „ 3i
5> węgierskie listy . . 
5„ zakł. kred. austr.. . 

zakł. kr. ziem austr. . 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 

6 „ Banku gal. hipot .
P otyczk i loteryjne: 

Losy pożycz, z roku 1839 .
„ 1854 .
„ I860 .

'/« losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki węg.

płacą

14 25 
20

żądają

63 60 63 75
66 80 66 95

104 — 104 50
103 — 103 50
78 25 78 57
86 — 86 40
82 25 82 75
76 — 76 30

99 80 100 —

97 50 97 65
77 — _
84 50 84 75
94 50 95 50
88 50 -- —
95 — 97 —
87 — __ —
94 — — —

104 50 105 -

89 50 90 _
137 75 138 Ti u
89 — 89 50

302 303
109 109 50
112 25 112 75

121 75 122 25

80 25 80J50

25 — 
164 50

91 50 
40 -
27 -
28 50 
31 75 
28 75 
27 -  
22 -

12 75
13 25
14 60

Losy Comorente . . .
15 75 >» kredytowe . . .
22 50 ” żeglugi parowej na

Dunąju . . . .
„ księcia Salm . .
„ „ Palffy . .
„ „ Klary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa , . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i  przem .

Banku naród, austryao, ,
"  " ’adu kredytowego . .

agi parew. na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety .
11 Południowej . . .
u Galicyjskiej . . . .
11 Czemiowieckiej . . 
i, Albrechta . . . .  
ii węg. północ.-wschod.
11 ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfoldsko-Fiumańsk.
„ Koszycko-Bogumił. .
,1 Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .  )176 50 
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack, półn.-zach. 109 25 
„ Franciszka Józefa . 128 50 

Banku anglo-austryackiegę 
Zakładu kredytowego węg. li 91 — 
Banku franko-austryackiego | 0 — 

„ franko-węgierskiego

płacą żądają
26 -  

165 -

92 50 
40 50
27 50
28 76 
32 25
29 25 
27 50 
22 50 
13 25
13 75
14 80

210 30 
339 —
1937 

260 50 
160 50 
77 -  

245 
120 —

109 25 
[116 -  
112 -  

99 50 
103 75 104 25 

176 50

109 75 
129 —

191 50 
0 -

810 
210 60 
341 -  
1940 

261 -  
161 
77 50 

244 25 
120 25

109 75 
116 50 
112 50 
100 —

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galioyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla 0- 
brotu płodów. . .

• galio. hipotecznego.
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

płacą

Kolei Koszyoko-Bo] 
państwowej fr
Emisya z r. 1867 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 67Ś 
pół. o. Fer. 100 złr. m.k. 

„ „ 100 złr. w a.
„ „ w srebr. 5*

połud. półn. niem. 5^ 
za 100 złr. w. a. . 
5j< w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr, 
w srebr. 5?ś za 100 złr. 
Emisya H. . . .
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5yi zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog.200złr. w. a. 
ks.RudoIfa300 złr.w.a. 
w sreb. byi za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W a lu ty :

Cesarskie korony . . .
, dukat na wagę

96 50

70 -  
151 50 
143 -
106 75

99 50 
98

[105 90

100 50 
99 50

75 60 
74 75
64 —

76 -

87 -

6 63
6 62

żądają
Napoleondory . . . .  
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ..............................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemieo. za 100 m

97 50

100 -  

106 20

87 25

101 -  

99 75

Rubel pap.

L w ó w  28 listop.
70 20 Dukat holenderski . . .

„ cesarski . . . .  
Fółimperyał rosyjski . . 

107 25 Kubel srebrny rosyjski .
p papierowy • • •

Marki ( 1 0 0 ) ...................
Listy zast *Iow. kr. gal. 5*<

* n n . ii 4 
„ Banku hipotecz. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ Lwow.-Czem. 
Banku hipot gal.

75 90 
75 20
64 30 Listy zastawne le j seryi
76 60

89 -

5 66
5 66

W a r s z a w a  28 listop.

2ej seryi 
kupon .

„ nowe 
kupon . 

likwidaoyjne . . 
kupon . 

Kolej warszawsko-wiedeń.
bydgoska 

Rosyj. pożyozka prem. 1864 r.

płacą żądają
09 51 •• 09 54“
11 95 11 98
09 77 09 79

105 50 1G5 75

58 65 58 75
1 21“ 1 22

5 54 5 65
5 59 6 67
9 64 9 82
1 80 1 90
1 19 1 21

58 40 59 40
84 10 84 90
78 25 79 —

89 15 90
85 75 86 60

242 50 245 —

120 — 122 —

____ — 243 —

rub.| kop.
99 50 
99 50 
172% 

96 70 
216% 

84 65 
196%

220 50
1866„|[217 50

rub.|kop.

97 05 

85 05



VMM > Niedzieli 2 Grudnia Wil

Administracya „Czasu* przyjmuje zamó­
wienia na następne wydawnictwa J. Choci­
szewskiego w Poznaniu:

I. T r e ś c i  r e l i g i jn ó j :
1) Hymn do B osa  przez X. Woronicza, bi­

skupa Krakowskiego. Jestto jedna z najszczytniej­
szych polskich poezyj. Cena 7 c. z przesyłką franco.

2) JEyciorys I .  Kardynała I Arcybi­
skupa Ledóchowskiego wydany 1877 r. Jest 
w tein dziełku opisany obszernie opis pobytu X. Pry­
masa w Krakowie 1876 r. 96 strv 20 c. z przes. fr.

3) D ziesięć iyw ołów  ŚŚ. Slsiebnic«  
jako wzór i przykład dla dziewcząt służących. Z a- 
probatą Władzy Duchownój. 15 cnt.

4) Zegarek Czyicowy. Nabożeństwo za 
dusze w czyścu cierpiące. Z aprobatą. 15 cnt.

5) Mabożeństwo Różańcowe 3 cnt. Za 
50 cnt. przesyła się te 5 książeczek franco.

U. D la dz i ec i :
6) m ała Hlstorya Polska z obrazkami, 

wierszem i prozą. 100 Btr. Cena 12 c., z opr. 16 c.
7) mały Lutownik dla dzieci, zawier. wzory 

listów i powinszowania. 20 cnt.
8—12) Pięć gier dla dzieci i starszych: .Wie­

ko, Lech (gra podająca najważniejsze wypadki 
z historyi polskiej), Podróż po ziemiach polskich 
(krótka jeografia Polski), Orzeł biały z 9 ryci­
nami i Polow anie z 12 obrazkami. Cena za grę 
10 cnt., za 5 gier 40 cnt., z przesyłką franco.

13) Jak z 7 kart poznać pomyślaną liczbę. 
Nader zajmująca gra rachunkowa. 10 c.

14) Hlstorya o rycerza złotoskrzydlnym, 
o porwanej dziewicy z drogim klejnotem i o złotym 
zamku. Opowiedział Danielewski. 10 cnt.

15) Łam igłówki dla dzieci z rozwiązaniami. 
10 cnt. Kto razem nabywa dziełka od 6—15 płaoi 
tylko 1 złr. z przes. franco.

Ul. Róż ne j  t r e ś c i :
16) Eiletownłk zawier. dokładną naukę pisa­

nia listów i wzory z dodaniem listów_ Sobieskiego, 
Kościuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Libelta, 
Kraszewskiego i t. d. 224 str. większego formatu. 
Ułożył J. Chociszewski. Cena złr. 1*30 c., z przes. fr.

17) Pieżni w eselne dla młodzianów i druż­
bów. 12 cnt.

18) Przewodnik do pisania listów miłosnych, 
szczególnie w sprawach ożenienia i zamążpójścia. 
Ułożył Wincenty B. Jestto prawdziwie użyteczna 
książeczka, nie zawierająca nic przeciwnego dobrym 
obyczajom, a przytem dobrą polszczyzną napisana. 
25 cnt.

19) Kilka pereł. Powieść P. Wilkońskiej. 25 0 .
20) Chwila zapomnienia. Jestto powieść 

osnuta na tle życia w Szczawnicy. 20 cnt.
21) Powieści i podania Indowe. Zebrał 

J.[ Chociszewski. 40 cnt.
22)"Ochronka Hachwałdzka. Iustrukcya 

dla zakładania ochronek (nader ważne dziełko dla 
Galicyi). 5 cnt.

23) medalion z 16 pięknie wykonanemi por­
tretami Polaków, w pudełku. 40 cnt.

24) medalion z 16 portretami sławnych i za­
służonych Polek. 40 cnt.

25) Piśmiennictwo polskie w życiorysach 
celniejszych pisarzy polskich i w wyirakach z ich

{>iim przedstawione. Ułożył J. Chociszewski dla 
udu i młodzieży. Z 36 rycinami. 30 cnt.

26) Przyjaciel Dzieci 1 młodzieży re- 
dakcyi J. Chociszewskiego. Bok I—V. Około 750 
stron wielkiego formatu i 400 obrazków. Cena 4 złr.

27) P l i s  Klonowicza z objaśnieniami 8t. Wę- 
clewskiego. 60 cnt.

28) Sielanki Szymonowicza z objaśnieniami 
St. Węclewskiego. Zamiast 1 złr. 20 c., tylko 70 c.

29) bebastyan Klonowicz. Powieść. 15 c.
30) Kucharka polska miejska i wiejska dla 

kucharek, młodych mężatek i gospodyń. 30 cnt. 
Wszystkie te artykuły posyłąją się już za oznaczoną 
cenę franco. Za Nr. 16—30 płaci się zam. 9 złr. 
42 c. tylko 8 złr. z przesyłką franco.

Sprzedaje się tylko za gotówkę. Także Admini­
stracja , Czasu* przyjmuje zamówienia od sprzeda­
jących z drugiśj ręki, którym udziela się stosowny 
rabat za gotówkę. (1544-16-)

SKŁAD FORTEPIANÓW
BRONISŁAWY GABRYELS&IEJ

w K r a k o w ie , ul. Bracka Nr. 151. 
posiada fortepiany z pierwszorzędnych fabryk 
wiedeńskich i zagranicznych po cenach umiar­
kowanych. Zamówienia z prowinayi załatwia 
jak naspieazniej i nsj iuuiienniej, pośredniczy 
w sprzedaży fortepianów ogranych, lnb przyj­
muje takowe na skłtd, wyp< życzą fortepiany, 
jak również ntetwia sprowadzenie innych in 
atramentów. (2570-6-12)

Tylko za 5 złr. 50 ot.
można dostać szczególnym wypadkiem cały 

garnitur stołowy, mianowicie:
12 widelcy metalowych,
12 noty metalowych, czarne dobre trzonki, 
12 dobrych mocnych łyżek,
12 „ „ łyżeczek,
12 sztućców,
1 bardzo ciężką chochlę,
2 solniczki i pieprzniczki,
3 pucharki na jajka z chińskiego srebra,
1 sitko z chińskiego srebra. (2694-2-6)
Wszystko to kosztuje ru­

rom tylko 5 złr. 50 e.
Uprasza się we własnym interesie zakupić 
jaknajspieszniej tea garnitur stołowy, gdyż 
podobna sposobność taniego zakupna nie tak 

prędko się zdarzy.
■etallwaaren - Ausverkauf, Wleń, 

Praterstrasse Nr. 16.

Nieprzemakalne
PŁASZCZE

iliai i materyj bajowych
ciemne i brunatne.

złr. 10-50
16—

, 16— 

20 do 22

Lekki płaszcz do polowania .
Ciężki
Ciepły i debrze watowany mę 

żykow z kapturem z  dobrśj 
bai fabrycznej . . . . .

Takśźsam z najlepszej materyi 
myśliwskiej -iepło podszyty 

Gustowny i bardzo piękny m ę -  
ż y b a w  d a m s k i  . . „ 12 do 14

Ciepły d a m s k i  m e n ż y k o w  „ 1 6 d o 20
Wszelkie rodzaje styryjskiej fabrycznej i chłop- 
Bkiój bai w różnych kolorach po najtańszych 

cenach rozsyła za zaliczką należytości

Skład sukna (269i-s-8)
J. Qunzberg w  Gracu (w  Styryi)

Tylko za 3 złr. 68 c. w. a.
c a le  u rząd zen ie

dla uzupełnienia i upiększenia każdego mie­
szkania :

2 piękne wielkie lichtarze stołowe z figura­
mi bronzowemi,

1 wspaniała wielka lampa,
1 piękne lustro ścienne w złotych ramkach, 
1 bardzo piękna lampeczka wisząca,
1 zegar pokojowy dobrze idący z budzikiem,
2 wspaniałe kubki do upiększenia i prakty- 

cznego użytku, (2695-2-6)
2  plastyczne obrazki sławnych mężów.
W szystko to razem kosztuje 

tylko 3 złr. 6 8  c.
Koszta opakowania 35 centów.

A u f i r e r k a u f :  m  l e n ,  P r n -  
t e r s t n w s e  1 6 .

!! Dla cierplącyoli na piersi!!
Od 80 lat ulubiony i wedle lekarskićj opinii 

wielokrotnie wypróbowany

zlotowy sok styryjski
j e s t  z a ws z e  świeży do nabyc i a .  

Cena flaszki HH c.

!! Przeciw cierpieniom neroowjm 
lub osłabieniu!!

J. E n g e lh o fers  e se n c ja  
na m ięsn ie i nerw y  

s aromatyoznyoh ziół alpejskloh.
Bez zaprzeczenia wyborny środek przeciw 

reumatycznym cierpieniom twarzy i stawów, 
zawrotowi, bólom krzyża, osłabieniu nerwów 
i ciała, szczególniój jednak przeciw osła­
bieniu części płciowych i powsta­

jącym ztąd innym c h o r o b o  m .  
Cena flaszki 1 złr.

!! Przeciw suchotom pluci astmie!!
polecić należy usilnie rozlicznemi świadec­

twami jako wyborny chwalony

syrop wapienny z polifosforanu 
wapna.

Szczególniej 'godnym polecenia Jest dla 
słabowitych lnb angielską choro­
bą dotkniętych dzieci, gdyż wzma­

cnia kości.
Cena flaszki 1 złr.

! Dla cierpiących na zęby!

Stomatikon, woda do ust
Dra Brann dentysty w Wiedniu.
Jako wyborna wypróbowana woda do ust 
dlaTzachowania i wzmocnienia dziąseł; prze­
ciw cuchnącemu oddechowi i pokazującemu 

się pruchnieniu. (2683-3-12) 
Cena flaszki 88 cnt.

Likier żołądkowy Dra Hromb- 
holtza.

Likier ten wyrabiany z silnych ziół alpejskich, 
doskonale działa na przyrządy trawienia i 
nadaje się szczególniej na polowaniu, na wy­
cieczkach w góry i podróży, gdyż rozgrze­
wając żołądek wywiera bardzo dobroczynny 

wpływ na zdrowie.
Cena flaszki 53 cnt.

Składy utrzymują: w KRAKOWIE pp. J .  
Trauczyński, Honst. Wiszniewski, 
W . Hedyk apt., M. Jahn i ll'.Fenz;
w BIAŁY J. Knaus; w BOCHNI P. Niedziel­
ski; w BUCZACZU D. Neumann; w CZER- 
NIOWCACH J. Golichowski apt.; w KOŁO­
MYI Stenzl apt.; w KOMARNEE A. Emperls 
spadk. ap t ; we LWOWIE Z. Rucker, J. Pie- 
pes, J. Beiser, P. Mikolasch, W. Marszałkie- 
wicz apt.; w RADYMNIE M. Śmicbowski apt.; 
w RZESZOWIE J. Schaitter; w STANISŁA­
WOWIE Fer. Stecher apt.; w SADAGÓRZE 
D. Rabinowicz apt ; w STRYJU J. Sielecki, 
J. Zgórski apt.; w TARNOPOLU W. Stacbie- 
wicz; w TARNOWIE W. T. A. Wielogórski; w 
TŁUMACZU Seidrmann & Krauthammer,- w 
ZALESZCZYKACH Kodrębskiego spadkob.

K S I Ę G A R N I A  
8 . A. Krzyżanowskiego w Krakowie

otrzymsia na układ główny następujące nowe dzieło:

■ f i l  W  H E i l
Pamiętniki o powstaniu w Polsce1830-31

W ydanie drugie. 2  tomy.
Do nabycia we wszystkich księgarniach po Cen:e 4 złr.

Swiezo wyszło dziełko p. t . :

Herbatę, ram 1 wino
hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniój sprzedaje

A. T l. T la n d l
króL pruski dostawca dworu w B e r n i e  (Briinn),

Rosyjska herbata f&wlUJna od złr, i  do 
złr. 3-50 za */a kilo.

Karawanowa herbata mant&ryncwa
złr, 4 do złr, 7 aa % kilo.

Proch herbaolany najlepszy po złr. 1-26 
za Vą kilo. (2439 14-)

Rozsyłki za zaliczką — Cenn-ki darmo

od

P o d a rek  na g w ia z d k ę .
Niezbędne dla gospodarstwa domowego.

Ozdoba każdej ku­
chni. Trwale i gu­
stownie zrobione, 
na 15 kilogr. lub 
26 wied. funtów, 
rozdział na kilo i 
wagę wiedeńską, 
sztuka po 8 złr.

C. k. nprzyw. 
fabryka wag 

p o m o sto w y ch
Cl. M c b e m b e r  &  b o h n e ,

u ^ W ^ d ^ n h ^ ^ ^ (a rn tn m in g L (2 8 6 5 -W 5 )

Niewolnictwo wewnętrzne
ft wojna za oswobodzenie

przez
M. DRACOMANOWA.

Przekład z rosyjskiego. — m. 8o 54 str. — Cena 30 c., e oołatną 
przesyłką pocztową (za nadesłaniem mdeżytości przekazem 35 cnt. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. " W 8  
Główny skład w księgarni D. E. Ffledlftlna w Kr a k o wi e ,

>004

Już wyszedł
JÓZEFA CZECHA

Kalendarz Krakowski
1878na rok

Cena egzemplarza 5 0  c. Biorącym większą ilość, odstę­
puje się znaczny rabat.

Osobom, które złożyły przedpłatę na ten Kalendarz, ta­
kowy rozsyła się.

Oraz opuścił prasę:

K a l e n d a r z  ś c i e n n y
Cena 9 5  cent.

Główny skład w Drukarni „Czasuu w Krakowie.

J D C V D  U A W D  ap tek a rz  w Wiednia, S łngerstr.
■ A  m I i H I I U I  A U  N , 15 „zam gold. Reiohsapfel" I

I poleca Szanownym czytelnikom poniżej wymienione, wszystkie po długoletnich doświadczeniach jako 
I doskonale ddałające uznane farmaceutyczne szczególności i wypróbowane środki domowe. 

I IW A B A . W razie zamówienia uprasza o dokładne podanie adresu i stacji pocztowej, Oprócz I 
I poniżej wymienionych jest jeszcze wiele innych szczególności zvsze na składzie a w dsnym razie I 
I będą zlecenia na chwilowo nie znajdujące się na składzie wyroby, jaknajszybciej i najtaniej wy-1 
I konane a zapytania najchętniej bezpłatnie odpowiedziano. Rozsyłki na prowmeye za opłatnem na-1 
desłaniem pieniędzy lub zaliczką. Przy zamiejscowych zamówieniach policzą się opakowanie w przecię-1 
ciu 10 ct. od sztuki, p;zy większych przesyłkach zas po cenie kosztów. Odprzedający otrzymają zniżkę

|AKUSTIKON (ESENCYA DO USZÓW) 1 flakon 
1 złr, w. a. Esencja ta utrzymuje ucho zawsze 
ciepłe i wilgotne i chrom go przed zaziębie­
niem i mstępstwami tegoż, sprawia regularne 
wydzielanie tłuszczu uszów, którego brak tylu 
cierpień jest powodem.

| ESENCYA Z ZIÓŁ ALPEJSKICH W.’ O t t m .  
B e r n h a r d a  w Monaohium, przez najle­
pszych lekarzy monachijskich jako najwybor­
niejszy środek domowy przeciw cierpieniom 
żołądka wszelkiego rodzaju, szczególniej osła­
bieniu trawienia, brakowi apetytu, nieżytowi 
żołądka itd itd polecany i w bardzo wielu 
wypadkach uznany. 1 flakon 70 ct.

I AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚCÓWA, szybko i 
pewnie działająca, niezawodnie najlepszy śro­
dek przeciw wszystkim gośćcowym i reumaty­
cznym cierpieniom jak: cierpieniom kości pa­
cierzowej, darciu stawów, postrzału w krzyże, 
migrenie, nerwowem cierpieniu zębów, holom 
głowy, rwaniu w uszach itd. itd. 1 złr. 20 ct.

WODA ANATEiłYNÓWA DO UST c k. uprzy­
wilejowana prawdziwa J. G P o p p a, ogólnie 
znana jako najlepszy środek do utrzymania 
zębów. 1 flakon 1 złr. 40 ct.

|ESENCYA NA OCZY D r a  K o m m e r h a u -  
s e n a do wzmocnienia i konserwowania o- 
czów; we flakonach orygin. po złr. 2\50 i 1 50. 

|PLASTER BENEDYKTYŃSKI H a u b  er  a, wy­
borny na otwarte rany. 1 słoik 50 ct.

IPIGUŁKI CZYSZCZĄCE KREW P s e r h o f e  
t  a, dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, 
zasługują na tę ostatnią nazwę najsłuszniej, 
gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, 
w którejby pigułki te  nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności.

czasie zupełne wyleczenie. 1 pudełko z 15 pi­
gułkami 21 c , zwój z 6 pudełkami złr. 1 5, 
>ocztą złr. MO (Mniej niż 1 zwój nie poseła się 1 

IfF* Mnóstwo już listów nadeszło w których 
kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto 
raz użył ten środek, poleca go dalej.

ICACHÓU AKÓMATlSEE do usunięcia niemiłej 
woni z ust po paleniu itd 1 puszka 50 ct.

CHIŃSKIE MYDŁO TOALETOWE, najlepsze
1 mydło, jakie dotychczas wyrobiono; po użyciu 

skóra staje się gładką jak aksamit i pachnie 
bardzo przyjemnie. Mydło to doskonale się 
pienM nie schnie. Sztuka kosztuje 70 ct

I FIAKIERSKI PROSZEK, ogólnie znany dosko-
1 nały proszek przeciw nieżytowi, chrypce, ko­

kluszowi itd. Pudełko 35 ct

| BALSAM NA ODMROŻENIE J. P s e r h o  f e r  a 
od wielu lat uznany jako najpewniejszy środek 
przeciw bolom pochodzącym z odmrożenia 
wszelkiego rodzaju, niemniej przeciw bardzo 
zastarzałym ranom itd. Słoik 40 ct.

I CALI CREME P y r k e r a znany jako wyborny 
środek przeciw nieczystościom cery. Flakon Nr. 
1, 2, 3, 4, kosztuje po 1 złr.

| BILACI LENDTN ER SŁAWNE PLASTERKI NA
ODGNIOTKI w pudełkach po 12 sztuk 60 ct., 
3 sztuki 18 ct.

WYCIĄG MIĘSNY według przepisu D r a  L i e - 1 
b i e g a  przyrządzony przez Towarzystwo Lie-1 
biega w Fray-Bentos; w puszkach oryginał-1 
nych 1 funt 5 złr 30 ct., ’/, funta 2 złr. 75 ct., I 
V , funta 1 złr. 55 ct., %  funta 85 ct.

BALSAM NA WOLE, pewny środok na wzdęcie 
gardła. Flakon 40 ct.

feSENCYAM'CIA'lMOPLE'PR^'KIE'tMW E'' 
DZKIE przeciw zepsutemu żołądkowi, złemu I 
trawieniu, dolegliwościom dolnych części ciała, | 
wybofny środek domowy. Flakon 20 ct.

PASTYLKI Z ROŚLINNYCH MCHÓW D ra  
S c h n e e b e r g e r a  wPreszburgu; doskonały 
środek zaradczy przeciw kaszlowi, chrypce, nie-1 
żytowi itd. Pudełko 33 ct.

TRAN Z WĄTROBY MIĘTUSÓW prawdziwy i I 
oryginalny, najlepszy gatunek. Flaszka 1 złr. I 

NEUROXy LINA przez a p t II e r  b a b  n e g o z | 
ziół alpejskich zrobiony wyciąg z roślin prze- 
ciw-gośćcowjrm, reumatycznym i innym osła­
bieniom w«zeltiego rodzaju. Flakon 1 złr., sil­
niejszy gatunek 1 złr 20 ct.

PATE PECTORAL® G e o r g 8 od wielu lat o- 
gólnie uznany jako jeden z najlepszych i naj­
przyjemniejszych środków przeciw zzflegmieniu, 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom piersi 
i płuc, krtani. 1 pudełko 50 ct.

PROSZEK PRZECIW POCENIU NÓG. Proszek 
ten usuwa pot nóg i wywiązujący się z niego 
niemiły odór, konserwuje obuwie i jest nieszko­
dliwym. Cena pudełka 50 ct

PROSZEK POŻYWCZY D r 7  G ó l i s ,  ogólnie 
jako wyborny nznany środek domowy przeciw I 
cierpieniom hemoroidalnym, kwasom żołądko-l 
Wym, paleniii w żołądku, brakowi apetytu, za-1 
twardzeniu itd. Pudełko 1 złr. 26 ct-, ’/» pu-| 
dełka 84 ct.

POMADA TANNOĆinNÓWA J P s e r h o f e- 
r a , oddawien dawna przez lekarzy i osoby I 
prywatne uznana jako najlepszy środek do po-1 
rostu włosów Gustowny wielki słoik 2 złr

PIASTER UNIWERSALNY pr of .  S t e n  d l a ,  
wielokrotnie nznany przy ranach od pchnięcia | 
i cięcia, trudnych do wyleczenia wrzodów I 
wszelkiego rodzaju, także starych peryodycznie I 
odnawiających się wrzodach na nogami, upor-l 
czywych wrzodach gruczołów, przy bolących I 
nowotworach, zanogcicy, bolących i rozognio­
nych piersiach, odmarzłych członkach i podo­
bnych cierpieniach, Słoik 50 c t..........................I

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA 
A. W. B u 1 r i c h a. Wyborny środek domo-1 
wy przeciw wszelkim następstwom utrudnionego 
trawienia, jak: bólom głowy, zawrotowi, kur­
czom żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom 
hemoroidalnym, zatwardzeniu itd. Pacz- l  złr

KIT NA ZĘBY c . k. uprzywilejowauy przez W. 
v. W i i r t h a ,  od wielu lat słynny jako naj­
lepszy środek do wypełniania samemu dziura­
wych zębów. Paczka 1 złr. 20 ct, ............

PROŚZEK DÓ ZĘBÓW według przepisu profes.
H e i d e r a Pudełko 40 ct. ........

PASTY PROSZKOWE DÓ ZĘBÓW I TYNKTU- 
RY wszelkiego rodzaju. |

PERŁY ZĘBOWE, prawdziwe angielskie dla uła-1 
twienia ząbkowań u dzieci. Paczka 2 złr.

Książka francuska do modlenia
p-cd tytułem: „Nouveau Paroissien rom ainu
E g u b i a n a  w  d w o r c u  feolej® * 
w y m , anajduje się w kancelaryi parafial­
nej w T a r n o w i e ,  gdiie ją właściciel każ- 
d e |o  czasu odebrać może. (2925-2-2)

Figury Świętych
naturalnej wielkości,

bardzo piękne rzeźby złocone,
i  inne ozdoby k oście ln e

zdatne do użytku 
są za batdzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę  do 

pozbycia.
Bliższa wiadomość w Krakowie w Klaszto­
rze PP. Karmelitanek bosych na Wea: ły.

Zarząd dóbr Marcinkowice
(pocata Nowy Sączó, poszukuje u- 
zdolnionego ek on om a, ba
walers, obznajomionego dokładnie z u- 
prawą roli i chodowlą bydła, ?a etałem 
wynagrodzeniem 200 złr. rocznie i pro­

centami od czystego dochodu.
P oszukuje ta k że  xd o leego  
a g e n t a  do sprzedaw ania
piw a w Krakowie, Teraomie, D ębicy, 
Rzeszowie i Przemyśla. (2 7 4 0 -6 -1 0 )

Do c. u&fwornej fabryki wyrobów 
słodowych w Wiednia, Graben, Br&a- 
nerstrasse Mr. 8, l l o t t '  s, oes
anstryaoklego, nicmlaokiogo, saskiego 

dostawoy ltd.
Pańskie wyborne wyroby słodowe (słodowe cu­

kierki piersiowe (używam teraz pięć lat zawsze z 
najlepszym skutkiem. Cierpiałem dawniój n a  kaszel, 
z ktorego mnie żaden środek uwolnić nie mógł, 
aż wreszcie za poradą mojego lekarza domowego 
spróbowałem Pańskich tak wybornych wyrobów 
słodowych (słodowe cukierki piersiowe), którym też 
moje zupełno wyleczenie przypisać należy. Donoszę 
Panu o powyższem z prośbą o ogłoszenie tego fa­
ktu na pożytek drugich osób.

Wiedeń, dnia 3go marca 1877 r.
S. Hofmann,

handlarz drzewa budowlanego i stolarskiego.
Ottakring, Gansterergasse Nr. 18.

Te lecznicze wyroby słodowe Jana Hoffa są prócz 
tego 43 razy odznaczone; ośm razy w roku 1876 
przez przywileje nadwornego dostawcy (między te- 
mi ponowne oświadczenia łaski Ich Cesarskich Mości 
Cesarza austryackiego, Cesarza niemieckiego, Króla 
saskiego). Wszyscy lekarze zapisują je, cierpiący 
używa ich z ochotą i znajduje w tem orzeźwienie 
i wzmocnienie. Nieprawdziwym wyrobom słodowym 
brak dodania pierwiastków ziół leczniczych, także 
właściwego, dotychczas jeszcze niezbadanego  sposo­
bu p rzy rządzan ia  fabrykatów słodowych Jasa Hoffa. 
P raw dziw e cuk ierk i słodow e J a n a  H o f f a  z ą  w  
nlebleahiin p ap ierze . (2474-10-12)

C. k. nadworna fabryka wyrobów 
słodowyoh Jana Hoffa

w Wlednlsa, Crabeii, Brftnserefr. 8.
W KRAKOWIE składy u W. R e d y k  a, J. T r  Bu­

c z y ń s k i e g o ,  K o n s t a n t e g o  Wi s z n i e ws k i e  
go,  J a n a  J a n i g i ,  Wi l h.  F e n  z a i C. W. Ko h ­
lera;  wDROHOBACZUuL. D o b r z y n i e c k i e g o  
aptek.; w RZESZOWIE u  J. S c h e i t t e r a  i SpóŁ; 
w STANISŁAWOWIE u  Ferdynanda Stechera; 
w  TARNOWIE u  W. Mi i l dne r a  i Spół .

Nakładem księgami J. Chocisa 
slciego w P o z n a n i a  wyszły śwkżo 

następujące dżieła:
P o l s k a  S y b i l l a  czyli zbiór objawień, pro­

roctw i przepowiedni, tyczących się mianowicie 
Kośsioła katolickiego, Polski i Słowiańszczyzny; ze 
starych ksiąg, różnych pism i z ust ludu zebrane 
i spisane. Je len spory tom w 8o 280 str. Cena 
tylko 1 złr. 53 c. z przesyłką pocztową 1 złr. 55c.

Krótki a treściwy wye;ąg z tej książki wyszedł 
pod tytołem:

I o w a  S y b i l l a .  Wydanie 2. 8o 55 str. Cena 
8 c. z opłatną przesyłką pocztową 20 c. Na 10 ex. 

naraz wziętych dodaje się l_ex. bezpłatnie.
W krótkim czasie rozeszło się tego dziełka przeszło 

6000 ex. eo dowodnie przekonywa o jego użytecz­
ności.

Piani. Kalendarz polski ludowy na rok 1878 
16o 258 str. z wizerunkiem Piasta. Cena 40 c., 
z opłatną przesyłką 45 c.

Kalendarz ten został dla swych artykułów tchną- 
cych gorącym patryotyzmem polskim przez wła­
dze pruskie zabranym, przezco nakładca na wiel­
kie straty narzżonym, a odbyt tyeh kalendarzy 
tylko na Galicyę ograniczonym został.

Psałterz Dawidowy przekładania Jana 
Kochanowskiego. Drukowany pierwszy raz w Kra­
kowie około 1577 r., a teraz na nowo wydany. 
12o 224 Btr. Cena 50 c. z opłatną przesyłką 55 c.

Piosnki, dumki i arye narodowe. Część I. opr. 
16o 128 str. Cena 30 c. z opłatną przesyłką 35 c.

Hlon w Jetrzwałdzie. gdzie zię Matka 
Boska objawiła. Rycina 25 ctm. wysoka a 17 sze­
roka z opisem i ładnym wierszem. Cena 3 c. 10 ex. 
naraz wziętych za 25 c. 25 ex. 50 c.

g f*K a  nadesłaniem odpowiedniej 
kwoty do Administrucyi „CZASU** *»- 
dane dzieła odwrotną pocztą w ydane  
zostaną.

Z m s ł o n y  p r z e d  p i e c e ,
narzędzia ogniowa i  s łu pki na parasole 

od najtańszego do najlepszego rodzaju, 
świecąco polerowane i gelwsn. bronzowaue 

sprzedają

Aug. Eitscklts B ita
c. k. nadworni dostawcy. 

SKŁAD: 
w  W i e d n i u ,

I. Kdrntnerstrasse N r. 46  
(Heinrichshof). 

FABRYKA: 
w  W i e d n i u ,

V III , Laudongasse N r. 36  
Iilustrowane c e n n i k i  

darmo i opłatnie.
(2191-4-5)_________

R o t t e r  d r  C o . ,  Annoncen-Expedition tiber- 
nehmen Inseraten-

Or d r e w  fur a l l e  B I S t t e r  d e r  Wel t ,  and 
namentlich fur die 

f | l n g e » p o » t  in G r a z  und fur die

F V l u r q u l e  in Konstantinopel zu den b i l l i g -
-D- s t e n  Preisen und

J j i m p f e h l e n  nur jene Blatter, die den 

H ^ e l c l i s t e n  E r f o 1 g versprechen. 

g j U u g e l a u f e n e  A u f t r a g e  werden 

f | i i l g l l c h  prompt expedirt und fur 

£ j o u l a n t e  und reelle Bedienung garantirt.

Offer te  iibernehmen g r a t i s  und expediren 
unentgeltlich

Rotter Co.,
ANNONCEN-EXPEDITION fiir alle Blatter der 

Welt,
W l e n ,  fi., B l e m e r g a a i e  1S ,

General-Agentur der „ T a g e s p o s t *  in Graz. — 
AUeinige Vertrettung des Journals „La T u r q u i e *  

in Konstantinopel.

adne bezuźyleozne rzeczy
lecz praktyczny i trwały

p o d a r e k  n a  g w i a s e d k ę
stosowny tak dla chłopców jak dziewcząt, między temi kilka ślicznych rzeczy,

5 złrwszystko za bar­
dzo m a ł ą ceuę

1 urządzony bazar,
1 m ały sztuciec, nóz, widelec i łyżka z nie- 

czerniejące«° metalu.
1 Jadący poćiĄS kolejow y metalowy, z 

silnym gwizdkiem. ^
1 mechaniczny kon cyrkowy (alaRenz)

ruszający się na zawołanie, dla dzieci zabawny.
1 wielka uniwersalna książka z obraz­

kami z nauką czytania, pisania i liczenia, za 
gadkami, przysłowiami i pięk. obrazkami kolor

1 mała tarcza cudowna czyli żyjące o- 
brązy, bardzo zajmujące.

1 p i a n i n o  z naślad. klawiszami ze słoniowej 
kości, wraz ze szkołą i nutami.

Zbiór ten zawiera 
l in  następne rzeczy:

1 gra w domino, wielka i piękna.
1 teatr wojny, Rosyanie i Turcy z poruszaj, 

działami, wszystko metalowe pięknie malowane.
1 wielka patent, lalka, dama modna według 

najnowszego żurnalu bardzo zgrabnie ubrana, 
z kap lusikiem i welonem.

15 lichtarz, na drzewko z niklowego metalu.
15 świeczek „ „ do tego odpowiednich.
3 japońskie lampki do oświecenia.
4 zgrabne bonbonierki.
50 sztuk ślicznych haczyków do szybkie­

go powieszenia rzeczy i ozdoby drzewka.
12 kul odbijających światło kolorow. 
12 owoców szklan. fantazyjnych itp.

bogatą dekoracyą złoconą, 
plastyczne arcydzieło.wykonany * A l l i o M  IlR d m w k 0

t  l i | * | 6 y  •  i P U C I A L I T A T B I -  H A G A * I S
l R . 1 1 1  •  w W iedniu, 14 iirnt ner stronne Mr. 50.

Rozsyłka za gotówkę lub za zaliczką.  (2867-3-6)

Haasenstein & Yogler.

pM ę  y

. . . .  p S g g r M ś i i e K

* GEGBiiNDET 1855.
Die

i i l t e s t e  «nd g r ć i s s t e

u

.Vogler,euu
W I E W ,

n M anptorten Deutncl
i c h p n  u n d  i i b e r g e e i g c h c i i

Anzeiiien, Bekanntmachungen, Gesuche etc, jeder Art,

l n
Prag, Budapest und alien bentschlnncle and der Schwela, mit
Y e r tra tu n g e n  fu r  a lle  a b rig e n  e n r o p t t i » c l i e i i  u n d  u D e r s e e i s c h e n  I z H o d e r f b e a o rg t

G eschafts-ErOffnungen u nd  V eianderungon, W aaren-Em pfehlungen, V erkaufe und YerBteigerungen, Bank-Kmisaionen.
V erlosungen, G e n e ra l-V ersa ram lu n g en  ; Lcnr- und E rz ie h u n g s-, B ade- u n d  H eilan s ta lten ; E ia en b a h n - u n d  
ScbilFa’jirt-P liliie ; A ssociations-, Coromanditar-, A gentur-, S te lle n -  u n d  A rbeits-A ngebote, W o h n u n g s-  u n d  
K auf-G esuche, F a ra i l ie n n a c b r ic b te n  e tc .  betreiTend

in alie Zeitungen und sonstig ;.) Pub'Scations-Organe der Welt
7-u <l(‘fiNoIbcu P ro ise n , w ie le tz te ro  dom  P u b lik u m  vou d en  s e lb s t  b e re c h a e t  w e rd e n , a lso  ohne

P r o v i s i o n *  OiTeri/en-Anualime aur Anuoncen und W eiterbeft
b e r c i i l m u n g ; 7H'itiuVgsve> * e i c l m ł s s e  und

W eiterbeffirderung o l i n e  G e b U h r e n  
F D n t c i i Y o r a u s c l i l i i g o  fłbor beabsich tig te  lusera t*  
d a r n n e o .



CZAS % Niedzieli 2 Grudnia 1877.

Jan M a cta ew sk i,
roi ciel fortepianów

V W KRAKOWIE,
pizyjmuje strojenia i wszelkie większe re­
paracje f  rtepisnów i pienin różnego sy­
stemu , które wykonywa j&knajdokiadnśej 

z pewną guaran;yą.
Mieszka przy ulicy Ś. J a n a ,  druga ka 

mienica od kościoła XX. Pijarów Nr. 303 
pierws e piętro. (2838-3-3)

Świeży transport

Herbaty
karawanowej

w gatunkach wyborowych, 
otrzymał podpisany Dom handlowy po 
cenie od 2 złr. do 10 złr. w. a.

Z powodu zakupienia większćj ilości 
herbat, wszystkie gatunki są znaczniój 
lepsze i o 10°/0 tańsze.

K S *  Kupujący naraz 10 funtów je 
dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
funt jako rabat

Jak również poleca okru­
chy herbaciane z lepszych ga­
tunków herbat.

Wszelkie obstalunki zamiejscowe u- 
skutecznia się natychmiast pocztą —  
próbki bywają na żądanie przesyłane 
franco.

H .  F r i t s c H
(2777-4-) w  Krakowie.

W obręb,e państwa Niepołomic; ieg 
znajduje się w zapasie i 6 ,000 metrćw 
przestrzennych drse a sosnowego łu­
panego II. i 2 ,1 0 0  m tiów przestrten- 
nych takiego samego drzewa I. uk(.śc<, 
które w partych najmu ej 4 ,0 0 0  me 
irów obejmujących z pnyzuaaiem czte 
romiesięcznego terminu wywosu po ce 
me od 1 złr. 8 ct. do i  złr. 40  et. 
sprzedanymi zostaną.

Według życzenia może być dostawa 
do stacyj kolejowych Podłęże lub Bo- 
cbnia * 8 , a względne 38 kilometrów 
od Krakowa odległych, zwrotem 
kosztów w przybliżeniu 65 c .  od je 
dnego metra przestrzennego wyn^szą- 
crych, nsś utecznioną.

Oferty należy do galicyjskiej c. k. 
Dyrekcyi lasów i domen w Bolecho­
wie wnieść (* 9 0 4 -3 -3 )

C. k. Dyrekoya lasów 1 domen.
B o l e c h ó w  d. 20 listopada 1877 r.

Siegler.

(Gichtlelnwand)
przeciw gość(0 >>» i podagrze, leczy szybko 
i tr al i bóle * ? stawach, krzyżach, biodrach,
nabrzmienia i spu hnięcia kolan i rąk —  
w paczkach dubeltowych m  zastarz ałe sła­
bości po 2 z!r. 10 o., w pojedynczych 

1 złr. 5 c.

Paryski uniwersalny plaster
ca wezolkie zastarzałe rany, ropiące \nrr o 
dy i nagniotki — tło k z opisem użycia 35 c

D > nabveia w a p t e c e  S t o c k m a r a  
w  K r a b .O  w i o .  (2892-2-6

N a jta ń sze , bardzo dobre, na jtrw a lsze

młynki szrotowniki
<x>

pH
0 3
A
A
O

z pionowemi stalowemi tarczami do mielenia 
do rucha ręcznego, kieratowego 
i zapomocu pory, z działalnością J/a do 
J2 cetr. na godzinę; szrotowniki do ruchu 
parowego i kieratowego nadają się tafcie do 
zmielenia całych strąezek kuknrudzj. Nastę­
pnie: francrskie krajacze buraków, angiel 
skie parniki do karmy, sieczkarnie, gnioto­
wniki, łamacze kuch rzepakowych itp. do­

starczają punktualnie i za poręczeniem
F r i ć d i & n d e r  &  f r a n k ,

Wien, III- hintere Zoliamtsstrasse 9.

r  -  <-»
4-* •«£ Z -Tit i?\h\ k glHId

S ś  S <"fi <55 x°i
a J- wrw " f

tfK §  O i

Ponowne uznanie doskonałości mojego sposobu wzlewanta.
Ważne dla chorych na k r t a ń ,  s z y j ę  i płuca.

F H T1E H T K I IDŁTSCHARSCH

spósóf} leozeofi zap^mocą wziewanit,
który bez wewnętrznych lekarstw, tylko przez wziewanie balsam, roślin, i mineral, preparatów używa­
nym bywa, uznanym jest od wielu l a t . j a k o n i e z a w o d n i e  działający we wszelkich chorobach or­
ganów oddychania, jak : w  n le * y « * le  p ł u e ,  f o z s z e n e n t u  g e t n e ,  n u c h o t a r h  p ł u e  
(gruźlicy), p o * » z « m t u  p i u e ,  z a p a l e n i u  p ł „ * ,  R tu a z l a  f c r w l z t v r n ,  k r w c l e h u .  
*► u r e z u  p i e r s i ,  h u r e z u  b l o n  b r z u s z n y c h ,  z a p a l e n i u  b t o n  brzusznych, 
r o z s z e r z e n i u  b t o n  b r z u s z n y c h ,  g r y p i e ,  n i e ż y c i e  k r t a n i ,  z a p a l e n i u  

k r t a n i ,  k o k l u s z u ,  n i e ż y c i e  n o s o w y m ,  c h r y p c e  l t d .
Profesor D r .  W le m e y e *  w Lipsku, dawniej w Magdeburgu poleca takowy w swojem świeżo 

wyszłem dziele: .DIB LUNGE* jako szczególnie przydatny do użytku we wymienionych wyżój wypadkach 
chorob. Także można przejrzeć świadectwa o użyteczności tego sposobu leczenia, wydane przez innych 
znakomitych, lekarzy w kraju i zagranicą. Blizsze szczegóły o odpowiedniem zastoso
mnnio łonnoro hrftDTnro n l l r k

Pierwsza nagroda 
8 złote 

m e d a l e .

N a g r o d ą
przez c. k. rząd wyłącz, 'fa flu K 

i •

ż u a c z o i t t '
uprzywilow. wielokrotnie 
wyłącz, za dobre uznane

Pierwsza nagroda 
3 wielkie srebrna 

medale.   wypróbowane, jedynie i _  __________ _________

Oohrony przeolw przscl&gom powietrza do okien I drisri,
które z powodu niezrównanśj doskonałości, jakoteż w uznaniu wybernój własności i tanich #en 
przez sędziów wyBtaw przemysłowych wszystkich narodów 1 złotym i 3 witlkitmi srtkmemi mt 
dalami odznaczone zostały. Prócz tego uznał Jego Cu. Moit Cuttrz Aleksander rosyjski , a stose- 
ume, odznaczył m nu tu . rot. złotym tnedaltm zasługi do notztnia przy orderze S. Stanisława.

Ochrony te przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakierem 
(w białym czerwono-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. Prze­
wyższają one wszystko dotychczas używane, gdyż każdy choć najmniejszy przeciąg powietrza, 
zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć. Przyrząd jest tak 
łatwym, że każdy sam może go zastosować. — Cena za cylindry do okien białe za metr 5 cnt. 
czerwono-brun. i debowe 6’/, c.; do drzwi białe 71/, i 13 c., czerwono-brun. i deb. 19 i 14 c.’ 

Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżćj za 50 cnt.
Zamówienia z prowincji tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jajj najspiesz­

niej , a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną be 
dzie odpowiednia potrzeba. Do każdćj przesyłki dołącza sie  zawsze opis użyoia. (249 -9 -1 !)  

Wiedeń, Koiowratrłng Sr. ID e. It. nadworny skład fabryczny

J .  P O D A l A T Z .  Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o s c  

paliwa.

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu.
. J. Popelarz,
I c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza.

. —* -* v_ -  —-— --  s “»j u uuuowieumein zastosowaniu tego wzie-
wania zawiera broszura p. Dra C. Czuberhl. 1

l 1 przyrząd do wziewania (poprawny) . . . .  . z ł r  3-50
Balsamiczno-roślinne preparata I ‘ ’. ............................i" ’ ’ złr 1 —
Mineraliczne m j do 10 podwójnych wziewań * ‘ zjj.‘ j ._
Broszura 3. w y d an ie ......................................... ‘ zh — 50 i

-  - Rozsyłkę przekazem pocztowym lub za zaliczką z dóląeze- 
n.em # 0  e. z a  opakowanie, uskutecznia punktualnie centralny skład:

lioltieharsch) aptekarzi w Wiener-Neustadt.
Wielm. Pan P. KOLTSCHARSCH, aptekarz w Wr.-Neustadt.

. . .  Proszę o przysłanie odwrotnie za zaliczką 1 przyrządu do wziewania, który mi już u wielu i
■*iWonr ie +U * ®dtlat, wraz z 2 pudełkami preparatów do wziewania.

r a w S S n  (“ a Morawłe)’ 20 kteff0 1877 r ‘ Z szacunkiem 1
'  Dr. med. Fried.

METALLWAARENFABRIK

C 0 N R 4 E T Z  & R E U T E R
W I E K

Fabrik und Comptoir: IV., Weyringergasse 13.
L n g ro s- und  Detail-Terkauf zu F ab rik sp re isen .

CHINASILBER UNTER GARANTIE.

T E R A Z  Ł E B  M I O D Y !
Zarząd masy upadłości pierwszej genewskiej fabryki zegarków, która swych ogromnych zapasów 

zegarków na miejscu sprzedać nie może, upoważniła nas jedynie do wyprzedały swych wyrobów w Wie- 
ktor.e •• » 0  /. n i ż e j  c e n y  s z a c u n k o w e j  wysprzedawane bedą. Każdy więc 

Posiadamy n ^ s H a (1°̂  ^ sposobnosc zakupienia kosztownego zegarka za bajecznie tanią cenę.

1000  dobrze idących zegarków kieszonkowych z prawdz. 13 hit. cechów, srebra, w ciężkich kopertach 
srebrnych, po 4 złr., samą wartość srebra najmniej 3 tir.

2,nnn  ^ k'. ,WtiP“ >;ah wgarków cylindr. w kopercie z praW(jz. srebra po złr. 7-50, dawniej po 13 tir. 
1000 dob. idących prawdz. zegarków kotwic, z 13 łut. cech. srebra po j W  10 złr. ' V a  dawn po 20 złr. 

zegarków nikł naśladują złoto i srebro, bardzo trudne do odróżnienia od prawdz. złota lub sre­
bra po 4 tir., dwuletnie poręczenie za dobry chód.

1000 zegarków cylindrowych z najlepszego nikła srebrnego (naśladow. srebra) trwalszego od prawdz 
ra’ dokhldnle regulow. z 3-letniem pisemnein poręczeniem po 6 złr. 50 e.

2000  zega. k. kotwic, z tegożsamego metalu, dokładnie uregulowane i obciągn. z 3 let poręcz, po 9 złr 
500  zegark. remontom do naciąg z góry, po 9, 10, 12 do !5 z<r. z łańcuszkami i kluczykami srebrn’ 

Gołych cechów, zegar, po 2-, 24,26 złr_ za prawdz. złoto i punktualny chód pisemne porę z. 
1000 kosztow zegarków damskich gu tow. i ślicznie Wykonane w giloszów ko.ert. po 5, 7 d o %  złr
3000  zegarów pokojowych po 1, 150, 2, 3 50 złr., bijące godziny p> 2, 3, 4 ‘ 5 złr 
. , . m F  Każdy kupujący zegarek kieszonkowy otrzyma d a m o  łańcu zek z prawdz. podwójn 

złota wraz z medalionem i kluczykiem, piękniejsze i praktycznirj-zo , d prawdz. złota, przeze 
oszczędza sie prawdziwe złoto. 1

Zamówienia za zaliczką lub nadesłaniem pieniędzy przyjmuje sie o ile zapas starczy.

Ł 4 q u |d * U oiV ,C r  « e o . f e p  l l h r e u f a b r l b(275B-4-4) W i e n ,  II., Haupt^trasse Nr. U .

FOMtAETZ Jj Je d e s  u nse rer C h in as ilb e r-F ab rik a te  tra g t n eben- i  
s te h en d e  M arkę.

COMIAKTZ j E rs te  und  a ltes te  F a b r ik sm a rk e  d ieser B ranche in 
O esterre ich  (seit 1847).

C01VRAETZ jj Die mit dieser Markę versehenen Essbettecke werden urn 
2 FUnftel des Ankaufspreiies luriickgekanft.

CONBAETZ E S S B E S T E C K E ,
T A F E L S E R V I C E .

COJJRAETZ A rtik e l fiir  den H an sh alt.

C01VBAETZ Artikel fur Hotels, Restaurants und Cafekauser

—  •'‘■uuwi s itu  uh,ul mcm xvuincmnurmsirassc z ł ,  aaiier blttcn w
▲sftuee dkad u  die Fabrik, Wien, IV., W eyringergasse 13 «  Heh*«.

I lln M rirte  P r e la c e n r M U  arratls n a d  frane*.

(2710-3-7)

ced* król.

Malej galicfjsMa
iprzyw

Tylko
za

Ludwika.
Nr. 11011 z r. 1877.

O b w i e s z c z e n i e
(2914-2-2)

Wielki wybór pierników
ozdobnych, tak zwanygh lU I k t t łą j k ó W ,  
w f.bryce pierników K . M o l ę c k i e ^ t t  
przy ul. B r a c k i e j  pod 1.158 w Krakowie.

(2851-3-3)

Łaskawój pamięci!
Polecam P. T. Szano v. Publiczności, iż 

przyjmuję zamówienia na nowy gustowny

Karavan I DoriżkL
Dla dorosłych 4 złr. — dla dzieci 2 złr.

Nieposyłam faktorów po domach do ugo­
dy, dlatego wynajmuję taniej jedynie pod 
L. 50 przy ulicy S m o l e ń s k  w Krak wie.

(2392 13 20) s i t t u  f f » ę k a lB k i .

Dzierżawa.
Pół mili i d Kra own e t i t

z l e m s l ó l  składaj cy się z 480 norgów 
roli, łąk i d , z budyckais i murowanemu do- 
state :znemi, piętrowym domem mieszkalnym 
w ładne.* połoźmin, pod loraystnemi wa­
runkami farsz do wj d̂ ierf’awi^nia. Inwen­
tarz żywy i martwy, n jdujecy się- w do- 
stft czr.fj ilości, mógłby byó przez d/ er 
żawcę na yły. “ (2852 3 3)

Bliższej wiadomość udziela pan i-i ł .  
• l a w o r o k i ,  dom komisowy przy ulicy 
F l o r y a ó s k i e j  pod Nr. 325 w Krakowie.

u

n

ii

i i

ii

ii

ii  ii

ii
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łt. Oifbtf i 1 “-*1* aR »*.a* « <J) u

tudiicłs c;i>ori»b u ***% VłiWpnh i
urania i  & i r ti d d i w y. « wyinc.'tM wodiug v. r„-
p r } n i o r>i * - o d y p

t\i < li ił v> ay <vh pA u ar % oh
ś - w f

» w i » i  o I4«w»t»se j^fcoUi bardzo
■rtarł a t # ,  n »• t  a r  * 1 ń i *

u s Y b k *

b«aii>
( f r unt owr . )

isłonak ifjtwnHogo wydsiajn,
ar Wioisin, St/Ult, 8»II®r|as*e u

Wyleciw także wyrauty skórne. łwężsnł*, 
u p ł » w ;  u i to b i s t ,  bł*de<ssko> rtiepłodnoea. 
a p ł a w y ,  ..JMT- m *)«&*isv.
- • »  ■*.'"> t n o r i t .  i U.- wfpalaoifc S ia ię

ióitownie takież mme ordynowanie. Naj4«i- 
ślejuą d y * k r e ą y : j  lap e tm la , * l a S t a r -  
s t WR ns żądanie a a t y c h r a i a s t  pneiyła, 
 _____  ,2533 89 100,

Z dniem 1 grudnia r. b„ między Kumunią i Galicyą z jednój, a wymie- 
nionemi poniżej relacyami z drugiój strony, dla transportów zboża, ziarn strącz­
kowych, nasion olejnych i wyrobów mełtych ze zboża i ziarn strączkowych w 
ilościach po 10,000 kilogramów, — zaprowadza się następujące zniżone taryfy, 
a mianowicie:

t a r y f a  s p e c y a l n a *  w ruchu z Bawaryą,
z Wirtembergem,
z Badeńskiem, Hesją, Palatynatem 

reńskim i Alzacyą i Lotaryngią, i 
z Szwajcaryą.

W taryfach tych szczegółowo wykazano, które z istniejących obecnie taryf 
przez to się znoszą.

Pozycye tych taryf specyalnych w drodze restytucyi zastosowane będą i do 
tych transportów, które poddane będą reekspedycyi na stacyach: Lwów, Kra­
ków, Wiedeń (dworzec kolei północnej, także dworzec kolei Elżbiety i składy
miasta Wiednia) i Monachium (zarząd składów, dworzec kolei Wschodniej lub 
kolei Południowej).

Dla artykułu: k u k u r u d z a ,  w ruchu ze stacyj To warz. akcyjn. kolei 
Rumuńskich, zniżają się pozycye frachtowe w taryfach zawarte o kwoty w wła­
ściwych uwagach wymienione.

Do wspomnianych taryf przydaną jest adnotata zawierająca dodatki tary­
fowe do pozycyj frachtowych ze stacyj rumuńskich, które pobierane będą przez 
czas trwania obi cnej wojny.

Przy posyłkach zboża przeznaczonych do stacyj kolei A l z a c k o  - Ł o -  
t a r y n i s k i c h ,  w zeszytach taryfowych dla południowych Niemiec i dla 
Alzacyi i Lotaryngii zarówno umieszczonych, aż do dalszego zarządzenia wi­
nien wysyłający przepisywać d r o g ę 9 a mianowicie:

via Wiedeń — Limbach — Ulm, lub 
via Wiedeń — Lindau — Bazyleja.

Egzemplarzy tych taryf dostać można w naszej Dyrekcyi ruchu we Lwo­
wie, lub w ekonomacie naszym w Wiedniu.

Wifdeń w Listopadzie 1877 r.

Generalna Djrrekcya.

50 c ■ jednego losn oryginalnego grać można
Tysiąc wygranych znacznej wartości,

Imianowicie darów Jego Cesarskiej Mości Cesarza, Najwyższej szlachty, Wysokiego dnchowi.ń.twa

wygrane i ilocie wartości 200,50,25, 10 dnkatóiaU
łW ~  Ciągnienie nastąpi 8 0  g r a d n l a  1 8 3 3  r.

Ta przez c. k. ministerstwo skarbowe wyjątkowo dozwoloną loterye na dochód gminy Anagietton, 
j poleca się nsilnie wskutek znacznych licznych wygranych.
Cena losn oryginalnego SOc.; za opłatne nadesłanie losn i wykazu wygranych należy dołączyć 30 «. 

Szczegółowe wykazy wygranych na żądanie darmo i opłatnie.

K A N T O R  W Y M I A N Y
Schelhammer & S chattera

v  Wiedniu, Kfirotneratrasse Nr. 20.
| D . . . . Tva'rf: ,d°, " abyCia W R r a l *o w l e  ,? H « r n » t o w . k l e ffo  I * p ó ł . ,  w B o c h n i  n A. W.
MPilli handel towarów mieszanych przy ulicy Rozannej, w Podgórza u D. Handla w trafice 
| hurtownej. (2706-5-12)

C. k. nadworny m a s z y n i s t a

R .  I ś e b i i r t h
,  fabrykant c. k. uprz.

regulacyjnych pieców do napełniania
i przyrząd ów  do o g rz ew a n ia  

v  Wiedniu, Nenban, K&lserstrasse Hr. 71,

i
 poleca swoje słynnie znane piece.

Gruntowne wykorzystanie opału, przyjemne ciepło, długie trwanie ciepła, 
żadne niezdrowe suche gorąco, proste i wygodne we wykonaniu.

Przez nowy sposób wyrabiania pieoe te pod każdym względem do najwyż­
szego udoskonalenia posunięte zostały.

Piece polerowane, rowkowane, z niklowemi i prawdziwie pozłacanemi pro­
filami, piece naśladujące pozłotę i posrebrzanie, bardzo gustowne i artystycznie 
wykonane, po tanich cenach.

I o w y  p S c c  G c b u r i b n  „ p r z y w i l e j  1 8 1 5  r . w
jest bardzo oszczędnym pod względem używania materyału opalowego, ponieważ 
w nim wszelkie odpadki, jak drobne wegle, miał węglany itd. zużyć można.

• P r z y w i l e j ,  w k ł a d y
dla szwedzkich (glinianych) pieców uskutecznione bedą bez żadnej przeszkody i 
bez rozbierania pieca, jak dotychczas w najkrótszym czasie. Cena na miejscu 
w Wiedniu wraz z ustawieniem L b  na prowincje z opakowaniem 8 zh.

Wszystkie piece mają po oryginalnych cenach następne składy w Wiedniu- 
p. W. Blind, L, Farkring Nr. 20;
, H. Beer, I., Bauermarkt Nr. 11 ;

 Hornier J k  Dantlno, I., Operngasse Nr. 2.
P F “ Bliższe azeiególy w lllastrowanym eennlku. -p ę  
Zamówienia z prowincyj będą punktualnie za zaliczką wykonane. (2604-1-)

Podarki na willę Bożego Warodzenia
tylko z a  4  z ł r .  9 5  c .  w . a.

90 najnowszych bawldetek dla chłopców i dziewcząt wszelkiego wieku 
i stanu, miedzy temi pyszne kaw ałki, które sprawią wrażenie.

Należy sie spieszyć z zakupnem, gdyż później nadchodzące zamówienia nie mogą być
punktualnie wykonane.

1 wielki teatrzyk w pudełku zapakowany, z fi­
gurami i dekoracjami.

1 instrument muzyczny dobrze strojony, na któ­
rym każde dziecko grać może — piękns cacko.

1 kompletny sztuciec z metalu Britannia.
1 pudełko zawier. rosyjsko-turecki tea tr wojny.
1 pud. zawier. kompl. urządzenie kuchenne z met.
1 trąbka czarodziejska, bardzo oryginalna.
1 bardzo piękny młynek do kawy z szufladą.
1 neapolit. kobza z balonem powietrznym.
12 przedmiotów do zawieszenia na drzewku.
30 lichtarzyków na drzewko.
30 kolor, elektrycznych świeczek ceresynowych.
1 elektryczna kula szklanna, zawieraj, wewnątrz 

zwierze; jeżeli się kulę zawiesi, skacze zwierze 
i nie łamie się.

1 wspaniała lalka, prawdz Wiedenka, ubrana, 
i mniejsza lalka do ubierania.

1 mechanicznie krzyczące zwierzę, czyli djabeł 
leśny wyrabiający wiele hałasu.

1 śliczna książeczka z obrazkami i tekstem dla 
starszych i młodszych.

1 trąba sygnałowa, oryginalny instrum ent do 
naśladowania głosu zwierząt.

1 pudełko ze zwierzętami.
1 bardzo pięk. zegarek dla dzieci z łańcuszkiem.
1 tajemnicza piłka.
1 pudełko cudowne zawieraj, pierścionki itp.
1 wspaniała wyzłacana notatka.
1 mała gra towarzyska dla chłopców i dziew­

cząt, bardzo pouczająca i bawiąea.
1 gra Freblowska. (2692-4-6)

Wszystkie te rzeczywiście ładne i każde dziecko zajmujące zabawki, razem 90 sztuk, ko­
sztują tylko S C  *  9S c. w. a. - B R  pocztą za skrzynkę 50 c. więcej.

Prócz tego bardzo wielki skład w Wiedniu wszelakich zabawek, jak: lalki ubrane wedle 
najnowszej mody po c. 90, zh. 1, 1-50, 2, 3, 4, 5 do 10 złr.; lalki nieubrane z włosami krzy­
czące, śpiewające, gadające po zh. 1-50, 2, 3; także całe zbroje dla chłopców: 1 strzelba, 1 sza­
bla, 1 czako, 1 bfben, 1 ładownica, 1 trąbka itd. garnitur po zh. 1-50, 2-50, 3-50 i 4-50. 

Sprzedaż 1 odbywa alę od dnia 1 listopada do 38 grudnia.
((|>̂ ^ ^ (Sp̂ elwaarenhÊ potĵ ^
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L. 313. RADA OGOLNA (2322-3-3)1

Towarzystwa Dobroozyinośol
Z  B rz c « h le g A  d. 29 listopada 

Wczoraj odbyła Bię
w KRAKOWIE.

Stosownie do art. 43 statutu Tow. Dobr., i 
Rada Ogólna rozpisuje nMejszem konkurs | NJÓW0 obrany prez9B

w naszym powiecie I 
uroczystość odbioru ukończonego mostu na I 
Uszwrcy przez Wydzisł Rady powiatowej Brze

w - , m , i n»wu vuiiiuj uiwiso baron Gostkowski ..
na posady płatne urzędników rowarzystwa yiceprezes notaryugz Madejski uprosiwszy 
Dobroczynności- Starostę powiatu Brze "kiego p. Henryka Pfaua I

1. K a p e l a n a  Z a k ł a d u ,  roczna h inżyniera rządowego z Tarnowa Radwana | 
remuneraoya 267 zł. 75 cent. (i 10 zł. na 1 wraz z kilkoma radcami, udali się nad Usz-* "  \ I TT A CMI U AUlbVUlU M. Kimyf I r aa'
światło), mieszkanie stosowne w Zakładzie wjCę prowadzm przez inżyniera Stanisława lwj 
z opałem i obsługą. Podwyższenie płacy Chrząszcze* skiego, budowniczego, a zarazem1 — 
nastąpić może w miarę przybycia na ten administratora budowy wspomnianego mostu, 
cel funduszów. Obowiązki: odprawienie 1191 Trzeba posiadać bezwzględne zaufanie do 
mszy w ciągu roku, nauczanie reiigii w szko- urzędnika, jeżeli mu s ę powierza nietylko 
le sierót, wreszcie pełnienie wszystkiego, co kierownictwo robót, lecz zarazem ich adm - 
do kapelana należy, jak słuchanie spowie- nistracyę. To też śmiało, a nawet z chlubą 
dzi, udzielanie ŚŚ. Sakramentów, pogrzeby Wj Znać musimy, że inżynier powiatowy p. 
ltd. Obowiązki kapelana określi szczcgóło- CnrząszctewskipodozaB swego nieibyt długie go 
wo osobna umowa. I urzędowania w n-iszym powiecie, zdobył so-

2. S e k r e t a r k a ,  roczna płaca 480 zł., bie nietylko nieograniczoną ufność, ale i sym- 
mieszkanie odpowiednie z opałem lub sto-1 patyę obywateli. I dowiódł tego.
Bowne relutum, oraz lokal na kancelaryą Most sztuczny długośoi 54 metrów o dwóch 
i  obsługa. Obowiązki określa osobna in-1 przęsłach po 20 metrów rozpiętości i o dwóch 
strukeya. po 7 metrów, wrtz z budową drogi na 300

3. M a s y  e r a  ,  roczna płaca 480 zł-, I metrów długości wałem Uszwicy, na którą to 
mieszkanie stosowne z opałem, oraz lokal budowę preliminarz wynosił 7,200 złr. — 
na kancelaryą. Obowiązki określa osobna I inżynier Chrząszczewski zbudował za 5000 złr., 
instrukeya. Kaucya złożyć się mająca w kwo-1 prz0z c0 pr;es7ło 2000 złr. dla kasy powiatu 
cie 1000 zł. oznacza się bądź w gotowiźnie, I Brzeskiego zaoszczędził, 
bądź fidejusorycznie. Po dokiadnem cbsjrżeniu i zrewidowaniu

4. ŁeM awsasa, roczna płaca 300 zł. I mostu pod specyalnem kierownictwem inży- 
Obowiązek odwiedzania chorych w Zakła-1 niera rządowego Ralwaca, cała towarzystwo 
dzie, i dawania opinii o mających się przyjąć I oproszone zastało ca śniadania do probosz- 
do Zakładu, starcach i sierotach. | cza w Zaborowiu X. Welfa.

5. Prowizora, roczna płaca360 zł.,I Tam uchwalono jednogłośnie uznanie dla 
mieszkanie w Zakładzie z opałem i lokal I budowniczego mostu, z zastrzeżeniem, podania 
na kancelaryą tamże. Obowiązki ckreśia I wniosku na pełnej Radzie, aby podziękowanie 
osobna instrukeya. Kaucya 360 zł. złożyć I inżynierowi Chrząszczewskiego za dokładne, 
się mająca, zastrzega się bądź w gotowiźnie, I n ocne, a tanie wybudowanie mostu, ogłosić 
bądź fidejusorycznie. I w pismach publicznych.

6. H a u c x y c i e l a , płaca roczna 3601 c 0 szczególne a zasługujące na usnanie, 
zł., mieszkanie w Zakładzie z opałem. Obo-1 to uchwała Marszalka, Vice marszałka i obe 
wiązki określa osobna instrukeya. cnych członków, aby z

Świeżo opuściło praaę i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach:

Z y g m u n t a  K r a s i ń s k i e g o

MOJA BEATRICE
(p o e iy e  n ic  sam lcszcsone w  k o m p le tn em 

w ydaniu pism K rasińskiego)
m. 8-o, 46 stron, na grubym welinowym papierze.

Cena 6 0  cn t., z  o p ła tn ą  p rz e sy łk ą  p o cz to w ą  6 5  cu t. 

Główny skład w księgarni D, E. F rłed lo taa  w K r a k o w i e .

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
 o*K>----------

D y r e k e y a
m im  r o ż i m n i  n  zastawy n o i E i

przy Kasie Oszczędności w  Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

k o s z to w n o ś c i
v  złoo łe , s re b rz e  1 w d ro g ich  k am ien iach ,

Prenumeratę
i wszystkie c a a s o p l s m a  

krajowe i zagraniczne
przyjmuje ‘ (2919-1-4)

KSIĘGARNIA 
. A. K rzyżanow skiego

w  K r a b o w i  e .

I Zmiana lokalu.
Mam zaszczyt zawiadomić Szaa. Publi­

czność, że s p r z e d a ż  piceów k a ­
f lo w y c h  zagranicznych i krajowych prze­
niosłem z pod Nr. 266 od N r .  9 1 9  
P » * y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j .  Tamże 
znajduje się na sprzedaż m ia fta  salonowa 
prawdziwa, czysta, biała, bezwonna i ame­
rykańska do maszynek'. (2939-1-3)

Teofil Mlohalskl, kailarz.

CLATTOR iSIUTTLEWBRTI
fftbryk&aoS oaokla rB lilo iftb  

v  Krakowie, Rynek L  28
polecają PP. Rolnikom 

mocarnie sztyftowe ręctne, 
mocarnie sztyftowe fi cepowe, 

kieratowe stałe l  prasę wozo­
we, a wytrasęsacaamfi słomy 
lub bess tycliże,

Ostatnia Fotografia
s. p,

Lucyana SiemieAskiego
jest do nabycia

w Zakładzie fotograficznym
A. SZUBERTA (2931 3-3)

w Krakowie przy ulicy Krupniczej.

Zniżone ceny nafty.
Otrzymałem świeży transport nafty salo­

nowej niazapalnej, podwójnie czyszczonej, 
litr po * 4  c n t . ,  pół lit«  1 »  c n t .  lub 
Nr. I. litr po 9 9  c n t . ,  pół litra f i  c n t .  
w składzie moim przy ulicy S ł a w k o w ­

s k i e j ,  naprzeciw klasztoru XX. Marków.
(2938 3 6) J a n  S z n a jd e r .

Ważne dla Dam!
K a a U i  Bi r u j  u  l u U i e n  d a m s U i c h  po­

dług metody bardzo łatwej do zrozumienia, udziela 
się za małem wynagrodzeniem, oraz przyjmuje się 
wszelkie roboty k r a n l e e e z y z n y  damskiej po­
dług najnowszych żnrnali i azyw tla n a  m a n y -  
n l e .  Ul. Floryańska L. 345 w kamienicy p. Launera.

(2836-3-3)

Wr

f

szastawione w czasie od 1 Września 1876 do 30 Listopada 1876 włącznie, jak również 
ubranie, bielizna i towary łokciowe, zastawione w czasie od dnia

.Igo Marca 1877 r. do dnia 3lgo Maja 1877 r. włącznie — z powodu niewykupienia --------- . . .
essezędzonej przez w terminie przez statuta Zakładu przepisanym— stosownie do §.22 statutu, w d. 191 Młynki «lo c z y szc zę?* !®  z b o ż a ,  I ^

■ k ie r a ty  r ó ż n y c h  r o z m i a r ó w ,  
s t a ł e  I  p r z e w o z o w e ,  K"

7 i 8. OchMiSstrzyni Chłopców I miynitra Chrząszczewskiego sumy przy ba-1 Grudnia 1899 r. i dni następnych o godz. lOej przed południem na
lochmliitrzynl dziewcząt, płacah3Wje mordn, u izidić mu gratyfikację w sto- rogu ulicy S. Rocha naprzeciw jatek pod 1. 408, w drodze
roczna każdej po 70 zł., oraz mieszkanie 13nnku 25°/0 od oszczędzonej sumy. Oby ten I publicznej licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną, 
przy swoim oddziale; wikt stosowny. Obo-1 tmiesek do przyszłej uchwały znalazł naśla-| Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter- 
wiązki: Macierzyńska opieka nad sierotami downictwo ni,tylko we WBzystkich Ridach po- minem licytacyi, t. j. do dnia 14 Grudnia 1877 r. włącznie pospieszyły z wyku-
iich wychowanie poza godzinami szkolnemi. wistowych, ale i w Wydziale krajowym, a pnem lub odnowieniem swoich zastawów. (2951-1-3)

Podania wnosić należy najdalej do dnia [ wtedy inżynierów naszych więcsj jeszcze za- 
9 grudnia 1877 r. na ręce Prezesa Tow.
Dobrocz. (ul. Kanonicza Nr. 126). O ile 
możności powinny być do nich dołączone 
świadectwa, z którychby wypływało uzdol­
nienie kandydata.

W końcu nadmienia się, że urzędy po­
wyższe nie d8ją żadnego prawa do emery-1 Krakowie, aby uczestniczyć 
tury lub zaopatrzenia wdów i sierót, oraz, Iś. p. Lucjana Siemień <kiego,
że zamianowanie nastąpi tylko na lat trzy.

Kraków dnia 6 października 1877 r.
Z Rady ogólno] Tow. Dobroozynnośol.

Prezw
D r. K . Hoszowslci.

Sekretarz
D r. Leon Oyfrowicz. 

M o w o  o t w o r i o n t ,
KSIĘGARNIA

skład nul, papierń, oraz materya- 
łów piśmiennych

J. K. JAKUBOWSKIEGO 
w  I ło w y m  S ą c iu

ntereBujemy i zmusimy do wysileń w osz­
czędności, t k nam w dzisiejszych orasach 
potrzebnej.

Z plebanii ZabTCWg.iej cało towarzystwo 
przeniosło się do dworu Szczurowskiego, gdzie 
w nieobecności gospodarza, który został w

ca pogrzebie 
prayjmowała 

gospodyni*domu zebranych zaznaną wszyst­
kim gościnnością.

Już to przyznać zależy, że skład władz 
r?ąd: wy-h i autonomicznych nasz: go powiatu 
nic nie zostawia do życzenia. Starosta p.Pfau, 
o którym śici&ło możni powiedzieć, Se nie­
tylko jest nieskazitelnym urzędnikiem , ale

Cylindry Pernoleta do oddzie­
lania ze zbeża hąkela, w il- 

r ha i wyczki,
ŚrótowsiSki do zboża, 
Gniotowniki do zboża i ma­

kuch,

ZJStt*

♦

Iz uczciwości i idealnego charakteru człowiek, 
Vioe-mars»ałek Maleyski, eaorgierny, sprę­
żysty, rozumny, stawiający zawsze Bprawy 
kraju na pletwszem miejscu, przytem pra­
cowity i czynny — rada zgodna — władza 
autonomiczna z rządową nietylko że żyją 
w zgodzie, lecz się we wszystkich sprawach 
zgadzają i pomagają sobie. . . .  A ponie- 

I waż jest dobra woła i ochota, esegóż więcej 
zaopatrzona w wszelkie książki religijne, do potrzeba? Czekajmy więc z cierpliwością na 
nabożeństwa w ozdobnej oprawie, szkolne, | rezultaty. (2920)
beletrystyczne, naukowe, ludowe, gospodar­
cze, dziecinne, w języku polskim, francu-U,

Niema już siwych włosów!
Ogólnie lubione . , wiedeńskie ml ehe odświeżające włosy Pri- 

B*afcfc przywraca szpakowatym lub osiwiałym włosom swoją pierwot ją barwę natu­
ralną i piękność niezawodnie w przeciągu 12 dni. Cena flaszki 2 złr., pocztą 20 c. 
więcej. Do nabycia wprost od F. Helffericha w Wiedniu, Auwinkel Nr. 3.

W KRAKOWIE u Józ. Trauczyńskiego apt. i Ernesta Stockmara apt.; we LWO-I 
WIE u Piotra Mikolascha apt. i Jnliusza Nahlika apt.; w PRZEMYŚLU u Władysła­
wa Nahlika; w NOWYM SĄCZU u W. Filipka apt. (2927-1-)

Towarzystwo Zaliczkowo w Krakowie
takie ń*jw*rn5̂ 5ml̂ ąJym‘%rrj ’ oby-1 „Spółka zarei es tro wana z nieogran. odpowiedzialnością4 ‘ I
watelem, bsr. Gostkowski, m arszałek, znany ] r  1

r__
S u S u S u j

W Niedzielę 2go grudnia r. b. * 
o godzinie 3ćj popołudnia 

odbędzie się
w Erakowsklem Baienm teoh- 

ohnlozno - prsemysłowem
NADZWYCZAJNE
zgromadzenie

Towarzystwa T atm ń sk iep .
PORZĄDEK OBRAD:

1) Sprawa zawiązania oddziału Czsr- 
n >h'Takiego, (2894-3-3)

2) Sprawa zakupna gruntu w Z »ko- 
panem na własność Towarzystwa.

3) Sprawa ochrony kozic i świstaków.
W Krakowie 19 listopada 1877.

Prezes: hr. M. Rety.

S z a r p a e z e  i  k r a j # c » e  r ó ż u j e  j 
g a t u n h n  d o  b u r a k ó w ,  

N i r c a h a r n l e  r ó ż  sie j w ł id f i o ś c l ,  
■ i h a w h i ,  p o m p y  l t d . Praktyczny rolnik

IOmtrowąne lcatahgi no
jąłby zarząd majątku ziemskiego

cena nafty.pltir.i i niemieckim, obrazki religijne.
Wszelkie dzieła i nuty nie będąpe na skła n  ,

dzie, sprowadza w jaknajkrótszym czasie. W Handlu M aftjT  przy ul. Grodz-  
P rzy jm uje  p rzed p ła tę  na wszystkie czaso- R i N r .  97 pod firmę L .  P a r v i :  

pism a bajowe i zagraniczne i rozsyła 1 aaftę salonową najlepszą sprzedaje po

U lica 8 . J a n a  Mr. 3 0 5 ,  
eskontoje w e k s l e  swoich Członków,
przyjmuje od Członków Towarzystwa, jako też od korporacyj, stowarzyszeń 
i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa, wszelkie wkładki 
w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na takowe wydaje ksią­
żeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza procent od daty ich uloko­
wania aż do daty podniesienia, a mianowicie:
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem § I e d n  od sta rocznie,
2) z krótszem wypowiedzeniem S z e ś ć  od sta rocznie. (2917-2-6)

Ha§a Towarzystwa zwraca wkładki:
od d. 29 listopada 1877 r. na sześć procent lokowane, a mianowicie 

do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia,

bezpłatnie i  franco. (2508-17-) |

WARSZTAT
1APR1W

K le  p a r  z, ul. K r z y w a  Nr. 89a. 
PEŁNOMOCNIK

S t . H i k n c k i
Agencya dla Rolników

w  K r a k s w t s ,  R y n e k  1. 9 8 .

zuraz za
mierne w. wvnsgrodzeniem, w Galicji lub 
Królestwie Polakiem. — Łaskawe zgłoszenia 
pod edresem A. J , poczta Bobewa. 

(2921-2-3)
----

t i U W G R I E R
I kandydat stanu nauczycielskiego do szkół 
jgimnazjalnych i realnych, poszukuje^ po­
sady n a u c z y c i e l a  domowego na wsi lub
w mieście. Te-żo udziela nauki z wszyst­
kich przedmiotów do szkół niższych i śre­
dnich przepisanych. Bliższa wiadomość pod 
,Guwerneru poste restante Sędz i s zów.  

(2811-5-5)

pisma krajowe i zagranic 
kowe jaknajpuaktualniej.

Poleca wybór papieru, oraz przyborów| 
piśmiennych, rysunkowych i malarskich.

Wybija bilety wizytowe i białe moao- [ 
gramy. (2795-3-3)

Obwieszczenie.!
fir. 2352     (2915-2-3)

Magistrat kr. miasta Podgórza po­
daje do powszechnej wiadomości, iż 
celem wydzierżawienia prawa pobiera­
nia dochodu z rzezalci miejskiej na 
czas od i  stycznia 1878 r do końca 
grudnia 1880 r., odbędzie się w dniu 
l f  g i u d n l a  1 8 f  T r .  w gmachu 
Magistratu o d  g o d z .  l O  s r a n a

od

24 Nr. I. białą
(2940-1-3)

12 c. litr.

Bardzo ważne przy nad-1 
chodzących świętach.

Drożdże prasowane!
z fabryki PP. M a u t n e r a  i Syna wWie-j 
dniu, j dynie pewne w rozozynie piekar­
skim i gorzelnianym, bo są o 50% silniej - 1 
sze od wszelkich innych przychodzą I 
codzteń świeże do H raków ta 
wyłącznie do htindlu J a n a |  
Nagła przy głównym Rynku.

ś wi eży ł

fi tak

200 złr. do
500 „ „

1,000 „ „
2.000 m „
3.000 „ „
6.000 „ 
stosownie

złr.

W
do

500 
1,000 „ 
2,000 ,
3.000 r
6.000 „ 

10,000 , 
wysokości

za 10-dniowem wypowiedzeniem,
n 1 5  „  w
n 30 „ n

„ 60 „ «
„ 7 5 , ,  „

złożonych kwot.

i NOWA PRACOWNIA
sukien, strojów 1 wszelkich robót 

damskloh
przy ul. Gołębiej wyższej pod L. 168.
Podpisana ma zaszczyt podać niniejszem I powolnie 

do wiadomości Szanownej;Publiczności; żel 
z dniem (2857-2-3)

fl g r u d n ia  4849 r .
otwiera pracownię, w której przyjmowaneIr (jg ULC Jagiellońskiej i 
będą wszelkie r o b o t y  damskiej f i u  0, Grodzkiej i
a mianowicie suknie, okrycia letu.e '  u -n w n r .
Ii zimowe, s u k n ie  balów ®  z całymi W KKAKIIW IŁ,
asaortowsnym przyborem balowym, które także l a m p y ,  n a f t ę  własnej

Fabryczny skład

ŚWIEC KOŚCIELNYCH
woskowych i stearynowych, pięknych, 

dobrze i czysto się palą­
cych, poleca (2850-2-5)

firma K. Okoń
Szewskićj, 
S. Józefa

ko-

Ktaków dnia 29 listopada 1877 r.
Dyrektor: Kasyer:

J ó z e f  K ic ińsk i. E d w a rd  Szp icberg .
Kontrolor: 

Ig n a c y  N ow icki.

N O W O ŚCI

Tenże handel poleca również 
J a  f  w  m o l u d n i e  publiczna li-1 transport doskonałej herbaty c h l» «  

y  I sklej od 2 do 5 złr. za funt — i oprocv i
cytacya. ^  wszelkich świeżych towarów kolonialnych I

Na pierwsze wywołanie ustanawia l śliwki i powidła prawdziwe
się cena w kwocie 1,334 W. a. I tureckie i wyborowe ogórki kisaone. 

Wadyum wynosi 134 złr. w. a. Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają
Deklaracje pisemne będą aż do koń- j natychmiast. (2918-1-) |

ca ustnej licytacyi przyjmowane.
Warunki licytacyi mogą być przej | 

rżane w biurze Magistratu.
Podgórze dnia 26 listopada 1877 r.

jF. Nowacki.

Fabryka machin 
S c b r a n z  R ó d ig e r

w Wleinln, VII., Sobottenfeldgasse 23
Odznaczona na wystawie linckiój. Fabryka ta  zatrudnia si§ szczególnościami

młynami do mielenia i szrotownikami
które pod względem działalności i trwałości są niezrównane. Szczególoiój 
godne polecenia są nowe u i i r z y w l i e j e w a n e  • z r o t o w n l b l  z po­
wodu prostej konstrnkcyi, wielkiej działalności i trwałości, tudzież t a n i ś j  
ceny, wyrabiaue są w pięciorakiej wielkości. (2483-8-10)

Następnie wyrabia fabryka

M Ł Y N K I  D O  F A R B
w ośmiorakićj wielkości, d o  s i e k a n i a  o i ł ę e a  I M .

U l u a t r o w m e  e e n u l k l  d a r m o .

[to z wszelką akurataością w jaknajkrótszym 
terminie wykonane będą, podług najśwież 
siych mód krajowych i zagranicznych —

I z uwagą na ceny umiarkowane.
Ju lia  Stępińska.

Pomieszkania
na zimę

I  HOTELU KRAKOWSKIM
W K R A K O W I E

o* wzór pensyonatów zag ra j mi^ch, 
z cs&omtcHfutrzymadiesB, po cenach 
umiarkowanych. (2746-13 )

O gniotrw ałe ka§y
wszelkich systemów.

Nowość  w tym ro dz a ju .  — F a l e n t  P l i a

palm i  amerykańską.

Syrup piersiowy
6. A. Mayera w Wrocławia.

Na wszelki zastarzały kaszel, ból piersi, 
długoletnią duszność; cierpienia gardłowe, 
zamulenia płuc, dotychczas w każdym rwie 
najpomyślniejszym skutkiem uwieńczony. Sy­
rup ten zaraz ęo pierwszem nżyciu nadspo­
dziewanie błogie skutki wywiera, mianowicie 
na k as ze l  k u r c z o w y  (koklusz), ułatwia 
wyrzucanie wiśnej a duszącćj flegmy, łago­
dzi natychmiast drażnienia i usuwa w krót­
kim czasie wszelki choć najgwałtowniejszy 
kaszel, a nawet suchotniczy i wyrzucanie krwi.

Powyższy syrup jest do nabycia w K r a ­
k o w i e  u p. W i k t o r a  R e d y k a ,  a p t e ­
k a r z a  p o d  B a r a n k le n z l  w Tarnowie 
n p. Wielogórskiego; w Przemyślu u pana I 
Edwarda Machalskiego. (2711-8-)

Na Podgórzu
są każdego czasu do n a j ę c i a  p o - |  

m i e s z k a n i a :
3 pokoje, kuchnia, na pierwszem| 

piętrze, strych i drewutnia;
2 pokoje, kuchnia, piwnica, strychyJ 

stajnia i drewutnia 
Bliższa wiadomość w Handlu j-anal 

Schlesingera w Podgórzu (2936 1-3)|

Odezwa!

r
2 )

Bazar dobroczynności w Wiednia
sprzedaje celem wapomożeuia prarz rosyjkko -turacką wojnę zuboż łych rodzin 
następne przedmioty, których na Bole Nagodzenie nie powinno hrakoWcó w ża­
dnej rodiiuie,, za bajeczną cu:>;ę tylko z ł r .  5  c .  9 5  w .  a .

1 ładny 
grać

gustowny fortepianik, na którym mogą 
hłopcy lub panienki.

Przedmioty to są'.

1 wiedeński teatrzyk pajacowy, w którym za-1 
raz w pierwszym akcie porywa djaboł żyda. 

25 pisznych dekoracyj na drzewko.
25 illnmiuacyjnych świeczek na drzewko.
25 pysznych lichtarzyków na drzewko.

1 chiński mandaryn, skaszący 14 razy..
1 pięknie ubrana lalka, jadąca w ładnym ko- 

szyczku, krzycząca i ruszająca się.

1 perski wózek dworski ciągnięty przez kozę. 
1 wenecyańska kuchenka, za lekkiem dotknię­

ciem ukazuje'«ię zaczarowany książę.
1 małpa szympans pokazująca ministrowi język. 
1 wschodnia śliczna klatka v  trzema zawsze 

śpiewającymi ptakami 
1 egip. budka strain., przed którą skacze straż.
1 młyn czarodziejski, trzeba pękać od śmiechu.
2 zgrab, pudełka drew. z zabawkami dla dzieoi. 

87 sz tuk ._______ . (2698-3-6)

ii t. p. innych k rzew ó w  nabyćj 
można w  Piekarach. —  Bliższej 
wiadomości udziela zarząd dóbr| 
w  PIEKARACH; poczta Liszki*

(2907-2-2)____________

W sz y s tk ie  te wymienione przedmioty 87 sztuk kosztują razem tylko xł>*. ft 
cent. 9ft w. a. Kupujący przychodzi tym sposobem tanio do pięknyóh 

darków na gwiezdkę i czyni zarazem dobrodziejstwo.
E R S T E R  W I E N E R  W E I H N A G H T S  -  B A Z A R ,

W l e n ,  B tw d t ,  E l l i a b e t h s l r a u e  » 6 .

kluczyk nie do naśladowania 
przez p Dra J. Hegera, profesora mechanicznej 
technologii w politechnice wiedeńskiej, zbadamy 
i uznany przez niego jako dotychczas najpewniej 
szy, a z powodu niepodobieństwa naśladowania nie 
'dociągnięty przez żaden inny wyrób. (5709-3-26)

J. JONAS,
w  W i e d n i u ,  I . ,  S o t m e n f e l s g M i e  1 8 .

Stare kasy wymienione będą na nowe.

Wykładowi Bnchhalteryi
pojedyuczei i podwójnej kupieckiój, arytrae-1 Zębów 
tyki, korespondencyi handlowój, oraz nauki nionie, a 
o wekslach, poświęcam 2 godziny codziennie. — 

Ćwiczenia w utrzymywaniu ksiąg handle 
wych i korespondencyi, odbywać się bę^ą 

Ifcó medilela. J  2666 10-10)
Zgłoszenia przyjmuję od godziny 8ćj do 

lOej rano.
J .  Wel**MtiR%

przy ulicy Ś. J u n a  pod Nr. 301.

Balsam różany.
Z przyjemnością poświadczam Pawłowi 

Axmacherowi w Gemund, że sprowadzony 
przez niego Dra Chausiera ba l sam ró- 
żanny b lącym piersiom moim, na które 
3 tvgodnie bardzo cierpiałam, wyborne u- 
sługi oddał. Po poleceniu mi balsamu ró- 
żicego używałam go natychmiast, a po 
przyłożeniu n at^piU ?araz tilga w cierpie­
niach, tiik, ił. w 6 dni ch piersi zupełnie 
wylaczonemi zost ły. Dlatego poleosm usil­
nie ten balsam różany podobnie jak ja cier­
piącym. (2712 3-5)

Olef,  obwód Schleidetr, 28 lut. 1876 r.
Agnieszka Zollner urodź. Kerschtens.

W KRAKOWIE do nabyciu w aptece p. 
Wiktora Redyka pod Barankiem.

Towary gnmowo
w n se lk te flg w  M s a j n

reesyła a* **Jio®fcą (2482-54-)
l  Hf Sohmeifle?, fabryka gnmy wWletoln 

Neuban Stlftgasse Nr. 19.

Balsam Vetoriniego
Znany ten środek Szanownej Publiczno­

ści od lat 70, ośrezał się ostf tniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka, 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 

powstrzymuje wymioty i rozwol- 
przykładany rany goi.

W f i i m i i o w i e  dostanie prawdziwego 
ę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 

W i k t o r a  f t l e d y k a  „POD BARAN­
KIEM “ i K. Wiszniewskiego „pod Gwiaz­
dą", jak również w handlach pp. Jangi i 
J. Johna. (2721-3-5)

Offijppkami Drukarni , CZASU.' Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o e i ń s k L


